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3.000 oficerów i podoficerów 
zebrało · się wczoraj na -dziedzińcu przed pałacem 

Belwederskim. 
.EntuziastyGzne ·powitanie Narszałka Piłsudskiego. 

łem swem ·o-faarnem fyci.em. Minęły lata I O go~. '8 [ pół 0dzii1ed:ziirui.e<: be·lweder
·od chwilt, gdy podnńosłeś orę.t d10 wa.liki o s:lci opusfo.::zał. 

Smierc z dzieci 
w płomieniach. 

Olbrzymi potar pod 
· Lwowem. 

· Lwów. 11 1łsfopruła1. " 
Wydział śledczy we Lwowie uwia-. 

domiony został wczoraj telefoołcznię o 
groźnym pożarze, który nawiedził wie~ 
Uluczno kolo Gajów Wyższych w po-. 
wiecie drohobyckim. Ogień w~iecily: 
dzieci w czasie zabawy zapa~kami Wi 
stodole gospodarza Terepuszczaka. 

Wskutek panującego wiatru zajęty się 
od płonącej stodoły sąsiednie zabudo
wania. 

W jednej chwili poczęło się palić 31' 
gospodarstw. Zdołano uratować czę
ściowo inwentarz żywy. Cały dobyte!~ 
z plonami i inwentarzem mart\vyn! 
uległ zniszczeniu. W płomieniach zna_. 
lazło śmierć dwoje dzieci, 5-letni Miko~ 
łaj fedytyszyn i 5-h"tnia Anna łionków, 
oraz wiele bydła. Pożar zdołano uga
sić dopiero przy pomocy straży pożar
nej z okolicznych wsi. Szkody ogromne 

Kolejarza. okradali 
magazyn kolejowy. 

wy.zwa.lendie. Powstał potęż.ny gmach Pol M1iędzy godz.irią 5 a 7 wieczorem ra-
.ski, buidiowanv przez Ciebie ,coraz wspa-1 djostacja wars za wska transmitować bę Sosnowiec, 11 listopada. 
,niialei, powstał z Twej onicy i Twoje rę- 1dlzie uroczystą akademję, urządzoną w Od pewnego czasu na stacji w Ząb· 
ce stale go umaci!liiają. I w pr1aJCy nad bu- ' Pilharmonji przez obywatelski komitet kowicach ginęły z rnagazynu kolejowe· 
d:0ową _.as.zej potęgii państwowej serce pod protektoratem wice-premjera Bar- go różne towary. Shvierdzono, że skrzy 
·swe poświęcas·z armji. Armia t-0 C1Zuje i tla. nie i paczki, w których przychodziły dQ 
jesit ~ .wdzię'?~nia i. wdiema d~ os.tatnieg?. Na program akademji złożą się prz.e- Ząbkowic ~ow~ry, bY!Y: zazwyczaj ~~ 
tchmen11a. Dzis staiemy, żoł,n1e;ru Tw01, mówienia" Andrzeja Str.u:ga ti prof. Sui- szko~zo~e 1 miały mmeJszą wagę. od f;· 
by Wodzow1i swemu hoM i ·C'ześć zł·ożyC'. kowski'ego produkcje chóru Harfa" guru1ąceJ na przekazach. PodeJrzeme 
Niie0ch żyjie Ma:rsziałek Józef Piłsudski!". Qraz ork'.e~tra 36 p. p. '· 'I p~dto, na k~lk_u kol~jarzy, ja~o na spra-w-

Orkie'Sia-y odeg:rały następn:i<e szereg Akademję uśwlętnią swojemi' wystę- cow .Kradztezy, J<torych tez poddano ba 
pieśni, pocz~m de'liegiaoi ogólneg10 zwią.z- pami artystki i artvści sceri warszaw- c~neJ _obserwacJI. 09serwatorzy, fu_nk· 
~u t>cx:Lo .. Hceró~ :r~wrwv. Rzplitej wręoe•zy I sk1c!1 Balcerkiewi'czówna, qzapsk_ a, Or- I CJ~~arJus~e u~zę~u s:edc~~go, stwier• 
h Mat1Sza.łikowa Pttłsudsik.~mu dyplom .n.a donowna, Mokrzycka. Michalowski j. I dz1h wreszc1~\ ze ktadz1ezy doko!J.y~ 
-członka hoIJ!(niowego ZwJązlku. Maszyńsk.I. wal . magazyn.„r Edmund Adam~k1 i 

dwaJ robotmcy, Bolesław Kar kosz ·1 An ... 
toni Rękas, wobec czego wszystkich za 

S ' ł N • d I ł Ś • Ł d • 1 trzymano i dokonano w ich mieszkaniu W l P O I epo eg O Cl W O ZI rewizji, której wynikiem byto matezie· 
" . me w mieszkaniu Adamieckiego sztuki 

w armwa, 11 Jistopa0ia. 

Lódź, 11 listopada. I chach konsulatów paf1stw obcyoh wy-
W czoraj 'Wieczorem, zgodnie z za- wieszono ob01„ chorąg\vi polskich rów

powiedzią, o godzinie 7 wieczorem wy- nież chorągwie o barwach narodO\Vych 
ruszy ty arkiestry we· -;kowe, które ode~ reprezentowanych państw. 
grały capstrzyki z okaiz.ji dzisiejszego I Sklepy i instytucje nieczynne, to też 
święta- n!epodleglości. tłumy Jadzi zalegają ul'ice, co bardziej 

Dziś rano cale miasto przyjęło ochljeszcze podniosło uroczysty nastrój. 
świętny wygląd. O godzinie 12-ej w południe, przy 

Wszystkie domy udekorowano fla- dźwipleach orkiestr przesmy w defila
gami, na tramwaiacb zawieszono pro- dzie przez mfasto oddziały wojskowe, 
porczyki biało amarantowe. ~a gma- cechy i stowarzyszenia. 

' Wic290rai, w . przoodzień ur•oczystc~o 
świę>ta wslkirzeszęin.iia :niiepodlległ·ości Oj-

=~ t="7~1~ Walka ż policja podczas wYboraw. 
n'6 orlci~cy - był<> ich 9 ~ odegirały lf 
n'zYkrotini-e hymn państwowv. U.lbrojeni wyborcy zaatakowali posterunkowych. 

Ork'estry udały s.1ę ..następnie pod Lwów, 11 listopada. rzuciły słe na posteruuk<>wvch 
Bel~er. i rozbroił'y dcb. 

W cap'Strzyku pały orld.e-sfry pułków · V(ieś Ada~y koło Kra~nego w po- Wobec groźnej sytuacji zaalanno-
wusz.aws:ki.ch ·Ot"a.z 11 i S p. ułanów i 4 , WJ ecie .Kamionka · St~umito:wa · była wano. policję zi Buska i oko.Uc?J.nych po-
p. -s.flrz.e.ków konnycih. 

1 
~rz,ed kilku .• ?1ila~·l w1dow1111ą mesty- d t 

Ork'lestty ot.ocz.one były pochod:n·ia- chanych z.aJsc, maiący.ch charakter bun sterunków. Z trudem z 01.ano opanować 
ml tu pr.zeclwko władzy. sytuację. W obawie przed aresztowa-

"'"' niem rozbiegli się uczestnicy bójek, 
* Wieś ta, zamieszkała w większośd przewaini·e 

Równocześnie akołio g, 7 w. m,c.zęły prziez polaków, potomków sprowadzo- uzbrojeni w rewolwery 

płótna, kleju stolarskiego i . tłuszczów. 
roślinnych, pochodzących z kradzieży. 

W -mieszkaniach Karkosza i Rękasa 
kradzionych przedmiotów nie znalezio
no. Zatrzymany Adamiecki przyznał się 
do systematycznej kradzieży, .tak rów-; 
nież Karkosz i Rękas do współdziałania 
z nim. 

W szystldch ~a trzymanych przekaza 
no do dyspozycji sędziego śledczego w 
Dąbrowie. '... 

JlandJ dywarsyJna 
na pograniczu Wołynia. 

l(rzetołeniec, 11 listopada. 
Na pograniczu W otyn.ia można z.au

ważyć ostatniemi CMSY usi't-owania. 
zmierzające do wznowienia bandyckiej 
dzfałalnośc! oddziałów •d.Ywersyjnych. 
Objawia się to w okolica~h Dubna. 
Krzem~eń·ca i Zdol.uonowa. Szereg d°" 
kumentów, które uda~o si;ę zdobyć wła: 
dZ1om polsk!m_, św:iadczy. że powyższą 
akcję organizuje znowu G.P.U. bolsze
wi.ckle za kordpnem. 

nadciągać do Belwederu orkiestiry i de~ nych przed ki!kudziesięcu Iaty z Nowo- po okolicznych lasach, tak że policja 
Legacje ofkerskie i pod.of.cers.Jci.e ~s·zvst- sądeczyzny, górali, wzięta nader gorą- musi z trtl'd'em wytapy\vać ich pojedyń-
ki.ch oddziałów, sta,cj·onowa:nych V>( War cy udzia'r w \Vyborach do rady gminnej, Córka króla BgntJ'I 
s·.ziawie. Prze.cl godz. 8-ą w~~lki ośwL~tlo- przyczem podz;:elila się na dwie partjc, CZOW:ieś Adamy! prnedstawia niezwy- n • 
ny pochod.niami dizi.edziniie-c P'f'Zed pa- zaciekle s·ię zwalczające. kty widok. Plebanja ograbiona 'i bez cudem uniknęła śmierci 
ła;"-;m B~lwe,cL~rs~ m Ztapełnił się c_ a~~o- vV czasi'e oglosienia wYniku wybo- szyb brak oki•en również we wszyst- ł C pałacu 
WłCle WOJs.kowynu. Wedle przyblJ,żio•nych rów powstata pomiędzy obu palijami kich chatac~. ploty i parkany porozbic- w p oną vm • 
obliczeń obe·cnych był-o · wielka bójka. NJ'J widok przY'byf ej po!i... rane. W związku z likwii'dacją zaj5ć Londya1 10 lisfopadai. "' 

około 3.090 osób. cj1i ob·e walczące strony zaprzestary przybył do Adamów starosta z Ka- Ksiięt.na Marjia oór:kia. k:ról:a Jer:zego i 
z ge-n~ld.ciii pr-nrbylii mi~·-tzy innymi ". e~ bójek d mlonk:i Strumilowej. jei małżonek hr. Lasc.eill•es !l:2.ledwi1e ·zdo-

-, ~ 5 łali uniknąć d:z.iś skutków poŻia!rll, który 
illle~ałow .e: Sk1e.rsiki, Rydz-śmi~ły, R·o- l B t 

me.r, R·ożen, GórecJci, Daniec, Orlicz-Dre wybitchinął nad 1"'.a;nem w pa 1aocu 'ret on 

szer, Krz.emieński, Me.cnarnwski i inni. s2, .. ·mobo" j"·S 1110 70 ... 1etn1·e1· S. t~ruszk1· HalJ, re1zyide1IlCji l>0!1d.a Allendaloe, w PO-iit " W ... U bBiu Ba:r.nS'ley. Z do1:hod~eń wymi:ka, ie 
Puin.ktualnie o g-c>dz. 8 w. uka:r,ał siię . og:ień z.apTÓ'S'ZOll'O w sypiatni dzieci forda 

llla ganku Marszałek Piłsudski w otocze„ wdowv po znanym ks ' ęgarzu Orgelbrandzie. AlLen.diale • 
.Uu a<ljutiantów. l · Hrabia LasceUes 5. iks, MM"ja :rat:owa!1. 
W,ejś.de Ma,rs,załika piowi,t1a111e było Wars~i\wa. 11 h;topada. · życie. !V!eczorem, gdy p. Nied?.i~lkow- się uciec.iką z sypi1alni 111a pi~di'6rzie pa}a 

faizy1krotnem potęż;nym o.kirzyik1e.m 

1 

W mieszka·; .1 orzy ui._ Nato!:l:sk ' ·~j s~a 'Yro_c 1l~ z pracy, zastała mieszka- ·c:1 z ta.~c ?wałto~.nym. posp.~chem, .ze 
N' • · • 11 ,, t l · ._ · 1 ł me 111cosw1etlone n1~ zdązyla wziąc u.a ·s1oehie zw~e;riZchrtlJ!,e-

. . " ieca zy,e ' g~·, b~ [.~e 1~11~, ~~~l~r·~~~run;~~.v~}~~r·~~-a Gdy zapalita ś~iat!o, oczom jej przed go <lkrycia. Dzieci ·roołaiDo w porę wy-
oclciesh1a woisk•o1wa odeg,11a!a hvrnn na, • ·" .. .J

1
·;:l. od '' • 5 ' . k.l . , stawil si"' okropnv '}.tido·k Staruszka pl'owadz.lć z z:agrnżonego sfkr,zydła p.ałia-

d ' . k'l,__,_ ~ -' t Orge i-ran owa Wett.wa oo :t.nanvm ·s1~ · "' · · ., . · . - M . - . • .1 • ł k ·· 
r-o •owy, a 111astępme s •K.a"'ro~nie P'O'W a d ' . - ~· · ·. , ,1. klęcz.aia martwa przy rnzku przyw1ąza cu. Ks. aria WZl!ę1ta U'UZ!la w a CJ'l ra-
rzal:a „Pierwsza Bryoadę". garzu 1 wy_ :lWC:'I ".'1rszaWo?ilfl.1l il"<L .• :l d , 'k' town',czei' wykazi:i·ąc dztlelniość i wielkie 

\vi • • • • · ~ h · zmarłego medawno inspektora pracy. na on ręczm iem. . . , . . , , , 
w 1mQ.emu obecnyc p11Zcm6w!ł ge.n. W czwany lekarz pogotowia stw1cr- posvaęc~me, 1ktoremu ilcilk.a >0sob zaw-

'Rome.r, słiaw ąc _ zasługi l\fo1riS'załka. Po nieda .~1 nei ,;;: <'Cie sy u d. Or~t' 1 dzH zgon Gabrjeli Orgelbrandowcj dzięc:r.a życie. 
„Przvszliśmy - :rozpoczyna gen. Ro- brandowa popadta w stan wieJk;ego przez uduszenie. Skutki.em kafasitflofy ulegla. mMzne-

m:er -:- by, ~fożyć Ci, PaITT~e Ma':..:x_ a_łku, ! pr~yg-nęb;e_ni~. C:7..ęsto też myśl ab i I Ob?k łóżka_ na stoliku zn_ alezion~ kart mu wis•zczeniru c~11111ia hibljotek:a :ii ,zhiory 
hoł'd tt czesc w 9-ą ro·cZI1!!JCę w1elikiego 111i0w1la o sm1erc1. kę, p1saną dr,zącą ręką staruszki, bez 1:1od.owe AUen<lalow. 
diuia WY2lW•olemia OjoeIZyzny i powrotu Wczoraj rano w rozmowie z miesz- podpisu pelną tragicznej treści: WłiadJz.e hrabs:twia p:rziesł!ały oo.fych
Twe~o z 1wie11dizy Magde,bu:r.s.kl·~j. Wyz- kającą u niej nrzędnice.ką Banka z ie- „Nie mam nic, nic, nic. Za co będG miast depe~zę do Lo1t1.<ly:nu, z.awfad:am:iia· 
w•olQł.eś Ojoz.yznę, prow.a&z.Heś nas dó miańskiego p. Niedziałkowską, oświad- pochowana? Jestem zahvpnotyiow;;i ,. jącą króla Jerug,o i królową Muję 'O Wf 
ltW'y(:':i.,~Wla.1 które przy,g~towywa.łeś c:a.:. c~yta. że zażyje dwa proszki i sko1\czy na0

• pr.;dku. 



EXPRESS WIECZORNY 

11 ~ LISTOPADA 
dzień święta niepodległości Polski 

Je~t jednocześnie- świętem pułku „dzieci łódzkich". 

Józef Pi~udski. 

Istnieją w życiu narodów chwile jas-
11e i promienne, kiedy ludzie jednej rasy 

i jednego języka ztączeni wspólnym ce
lem i ideatem zapominają o wzajemnych 
a.utagonizmach społecznych i politycz
nych. Trwa to wprawdzie krótko, nie
ledwk od wschodu do zachodu słońca, 
nie mniej jednak w takich dwudziesto
czterogodzinnem „zawieszeniu broni" 
zawarta jest treść i istota tężyzny naro-

· lestwa rozrywa granice trzech zabo- „szaleńców", na której czele stanął \Vlel 

rów, wskrzesza piękną tradycję armjł ki „bandyta z pod Rogowa". 

, narodowej i kantłe1i węgielny kładzie Logika historji ma swoje nieuglaga-

! pod gmach przYszłego państwa. ne prawa ... 
W kilka lat później dnia 11 listopada *.,,* 

i 1918 roku naród polski znowu znalazł Rocznica odzyskania niepodległości 

· się w rodzinie narodów wolnych. jest Jednocześnie świętem LQdzi. 
*,? W dniu 11 listopada 1'16 roku z 

• Są ludzie, którym Polska „spadła z garstki peowiaków, lcgjonistów i ucz

. nieba" ... Kiedy przed dziewięciu laty ni6\v gimnazjalnych uformował się putk 

: ujrzeli na ulicach polskich żołnierzy i pol „dzieci łódzkich". Pułk ten, który w 
ską policję z niedowierzaniem poczęli ciągu lat następnych na polach bitew 

przecierać oczy. Sen czy jawa? Na opromienił imię Łodzi jako swej macie

zew narodu nie poszli do koszar. Zostali rzy chwałą odniesionych zwycięstw ob 

w domu. Dziś ednak przyoblekając się chodzi dziś swe święto pułkowe. 

\V togę patrjotyzmu narówni z innymi W dniu uroczystym zarówno dla Ło 

· Ś\\rięcić będą wielką rocznicę. Pokój z dzi jak i 28 pułku strzelców ka11iow-

11imi !„. Niech się radują z dzieła, do skich za pośrednictwem tych szpalt 

którego ręki przy1ożyć nie chcieli, a składamy hold, a poległym część! 

·dóre stworzyła garstka pogardzanych Ant. W. 

Paiac belwederski, w którym mieszka obocnu~ 
marsza/ok P.rJsudskt 

··~ ·· T 

~wcL k~ra s~jc~w~aum ~ez~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przeczoncj supremacji dobra publicz-1;;: **5 

il · --

uego nad ciasnym kręg iem interesów 

partyjnych i kastowych. tz5„p1· Df rO\VY dom ZB Szkła 
\V tych krótkich przebłyskach jas- d ft 

nych i promiennych chwil zdawkowa będzie wkrótce wybudowany w New-Yorku. 
demagogja codziennych baset rugowa-
na jest zbiorowym aktem solidarności Ulica Broadway należy do najhardz:i~i I Dlatego .zastosowanie d<> budowy sz;kła 

.zabudowanych uli<: New-Yorku. · jest wielkim krokiem na.prz6d. 
narodowej, aktem którego wyrazem i Na u'licy tej znajduje się tylko icden Nas-ze domy ze sz.kła będą na praw-

symbolem jest „Salus rcpublicac su- plac jeszcze :nie zabudowany, ale i na dę bardzo piękne. Dlatego właśn~e moim 

prema lew esto" .. „ nim ma być wkrótce wybudowany pałac dążeniem jest, by przy wszystkich budow 

So1usz francusko 
11•noslow1ańsk1. 

Marinkowicz, ]ugosfowiaiiski minister 
spraw zagranicz.nycb. wyjechal do Pa· 
ryża, by podpisać tam sojusz mlędw 

. .. f rancją a Jug9slawją. 

General Bodrero, woski ambasador -w 
Belgradz;ie, zgłosił swą dymisję, ponic
\\·aż sojusz francusko - jugosłowiański 

jest klęską jego polityki. 

bot niem cy. Japonia 
przerwany pod Ala

ha badem. 
'~;/ ze szkła. lach, które prowadziłem dotąd C'Z:'f pro-

W dniu dz.isicjszym Polska cała świę P~zyszł~ jeg? właś. ciciel jest ta~ wy- w~dizić będę, stosować mc;>~liwie n. a~i~-,., Wielki ptak" niecił prze-
cł roczuicę swej niepodległości. Dzie- mag~Ją<:y, .ze n~e chce porz.przestac, na ce1 szikła. Mam na mysLi ocz:ywisCle • i . . . . 

l ć I t .. d „ d . lk' . ł T fakcie pos1adamia tego szklaneg'O d!!Wa, szkło kwarcowe, które przepuszcza pro razen e wsrod kra 1owcow. 
~ ę a n1IJa zis .0 wie ieJ ~ lWI 1• lecz pragnie użyć tego olbrzyma do ce- mienie ultrafioletowe. Stałe stosowanie . . . . 

kiedy ad hoc zorgarnzowa1.1a armJa na- łów reklamy i obiecuj·e sobie z tego .l.ród- fago gatunku szkła zapewnić możie mi<e- _Lotmk nrem1eck1 Koennecke, od~Y· 
rodowa rozbroifa okupantów i założyła ła świetne zyski. sz.kańcom moich clio.mów najwyższy sto- w~ący wraz ~. towarzyszem lot z N1e-

fundamen ty pod qmach niepodle,.,.łej pa6 Na najbardziej ruchliwej i pełnej ma pień zdrowia, o c.o właśnie zabiegam. mie~ do JkaP
1
?11J1•

1 
zrAn

1
uszobny był \Vy!ądo-

" g • · b' uli B ood • ł t T b I d · · I · · · · wac w o o 1cac J aha adu ,,.dyz za-
stwowośc i. Polska stała się państwem .. azynowi. 1~ „cy . r .w_ay nie a wo r~e ~ u zi ~auazyc na ez;yc1e ~erl!-c ·k t d d b ' „ 

. , Jest wymyslec dus c·os takiego, co zwra- promLeni~ ultrafioletowe; wystaw1aruz S oczy a go w ro ze urza. 

Nic karykaturą panstwa powołaną do całoby ogólną uwagę. Ulica ta plonie wie się na foh dz.iałanie - to rzecz bezcetina Chcąc jej uniknąć śmiali podróżnicy 

życia aktem „łaski" sprzymierzonych czorem tak, iż robi wrażenie prawdziwe dla zdrQwia. Domv przyszł1ości, budowa wzbili się :v górę ponad 3.000 metrów 

monarchów, nie „państwem" groteski i og morza świateł. nc ze szkła, które przepuszcza promienie na co stracili wiele czasu. Wobec tego 

Beselera ale państwem które po stu- W jaki sposób chce wła·ścidel pałacu ultrafioletowe, wcale mieć nie będą cho- postanowili zrezygnować z lotu do Ala

piećdzie~ięcioletniej nie~oli powstała do ze &z:kła. urządzić reklamę? Oto dom j~- rych na. gruźli~ę._ . habadu i wylądowali pod miastem 

. · • . . • go będz1-e w ten sposób urządzony, ze Mus1my dązyc, by zam!ast muru w do Etewah. 

zycia dzięki ofiarnym wysiłkom garst- tylko za naciśnięciem guzika wszystkie mach było szkł·o; nie zapominajmy, że Przy lądowaniu obenvał się ster sa

ki „szale1iców'' moraluych spadkobier- trzydzieści pięć pięter zapłoną po kolei przecie więksa:ą częśl doby spędzamy molotu. W tej chwili ze wszystkich 

ców Kościuszki, Traugutta i całego le- barwami tęczy: a więc niebieską, żółtą, w domu; trzęba więc tak je urząduć, by stron nadbiegła gromada nagich kra

c:rjonu zapomnianych już bohaterów ziel'Oną, czerwoną itd. J><?.vierzcłto:łe szklane były w nich jaknaj jowców, którzy z ogromnem ździwie-

~·alk 0 n'epod{egłość . Lecz i reklama, choć tak pomysłowa większe, by na!więcej przepuszczały sło niem i J9kiem przyglądali się „wielkie-

,. , i, _ _ •• . . . ., . me. wy~tar.cza owemu obywatelowi no- n~czny~h p~m1eni y; tych sprawach mu ptakowi", który dopiero co latał je-

IC \\ <l\\ Y szlak S}ber}JSki, tiagedia wo1orskiemu. O szklanych drapaczach nie moze hyc dwu zdau i dlatego przys·z- szczc w powietrzu. 

~;tadeli. :varszawskicj i l~su szybienic, nieba wypowiada s : ę on w ten sposób: łość należy ~o drapaczów nieba_ ze szkła Następnego dnia w Etewah podróż· 

krew p1ęcm poleglych, lnora w r. 1861 :·!eraz gd~ ~asze domy _do~zły ~o tak kwarcov.~o •. . nicy zakupili przyrządy i materiał po-

uosifa ulice Warszawy _ \vszystko to duzeJ. wysoko~c1,_.~p~aw.a osw~etlen1~ wy Mar.zeme Z~mmsk1ego o „domach ze trzcbny do naprawienia samolotu. \Vy-

nic zdo!ato stłumić w piersiach polskich stępu ie ostrzeJ, nuz Jakiekolwiek mne. sz;k~a ziszcz.:t s:ę. -~ ··-··' ""' · budowali też sobie namiot, stale oblę-

żywego ognia, który stal siG wiecznym 
z11iczcm 11iepodlcgtościowych ideatów. 

:~WXQU!~ żony przez tłumy tubylców. 

Nie stturn!t go również but krn·a\ngo 

cara ani kraabi11 „kulturMigcrów". 
A kiedy zbrakło w Polsce Traugut

tów i Sierakowskicb, k iedy gorejqcy 

Wojnę z religią na wzór sowiecki 
prowadzą bolszewicy chińscv. 

Organiza..:ja bolszewicka w Chinach noszą się c!Ji(1scy bolszewicy do chrzc
znicz wolności zdawał się już przyga-

, . . . . , . Tan-Pu wypowiedzi ała zaciekłą walkę ścijan. Na pata..: biskupi dokonali napa-
sac zJawta się nagle mąz opatt znosc10- c!Jrześcijaflstwn i reliid: Kr>ninc.i11sza . du i nic znalazłszy biskupa, wy\l.·Jckli 4 

wy, który ujmuje w swe ręce plomien-
1 

W p_rowinc)i Hanau cz!o1'.~ ')\\: ie T~1!- J.;sic;;,y, skatowali ich nieludzko i \Ytrą

ny miecz walki, przekazany mu trady-I P~ po1H ~ zczy.J.1 . szereg S\V 1ą tyn, cl1111- cili do \•.1 ic;zicu ia. 

Reparacja samolotu ma być ukoń

cz.ona w ciągu dni 14. poczem lotnicy 
puszczą się w dalszą drogę, by dotrzeć 
do celu, to jest do .Japonji. 

" ~ ', ' , , ' „ ' ' ' ' • ', I I : ' 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

cją pokoleń. Jest nim Józef Piłsudski„ ski..:n, porozb1Jah dr?gocennc rze~by, po Katcdn~ sprofanowano i zniszczono, 

·~r d • 6 
. . k c 

3
• c a 1 clJoclzące z przed wielu setek lat 1 c1.czu rozb ij ając dtarzc i przybory kościelne. przy;muie od 4-6 

mu -ym ~1erpma w r~ z Ją n. 111c przez ludność. . ~upc_łt'.~mu .z'.1iszcze11iu uległ ró\v- AndrZ"'IQ 4J t l 4 "1. 
"W:vch legJOnów w iramce b. Kro Z wickszą jeszcze za..:ickłością od- mez kosc1ot m1sJonarzy. .::> • e • U ·~ • 
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- Dlaezego. pą}iska · żÓna ani rarn pana nie odwiedziła w szrił:i.1:1? 
- Dlatego, .~e oba· leży na oddziale kobiecym. 
- A wfęc to s,i.ę sta-to iednocześnie? . - -

·H 
:, .L . • f "k I" ~ESZn1am sama.u sam1u en a.„ 

Onrażona warszawsł{a „tygrvsica" podrapała cnotli
wego łodzianina. 

Lódi, 11 ]istopada. I - Jak . p.ani śmie - wybełkotał w ob 
P. Rudofl Sten, lodzia.n'.n z krwi i ko- roni·e ~wej :ohra.Żio11et czci n;ęs.kiej, 

ści, miai widce n'.emiłą ,)rzygodę w War . Dz1ewQ)'a wybm::11n~ła ~m;,echem, :z:ro 
szawie, gdzie za~atwi>ał wążne spr.awy biła Ł\J,k zwane „persJue oko 1 wyszep· 
han·dlwe. tała: . , . 

Korzystając z wolnego wiecz:)l'u, ud.al - Mf ~S'zk~m san;a„. s~mmt.en~rn .. 
się na przechad-zkę na u:k:.c Marszatk-0- ~ - Nic mme fo me ohcnodz1 - zawo-
wską. - · iał pan S. ~ udał ~ię w. dalszą dl'?gę. 

Spacer po ożywii0nej u~ir.y stołe·cznej Wtedy stało się co<; wręc-z n1eoc;zęk 
wpłynął nań rozmarza.ją•co. k<~nego .. 

Zbudziło go z zamysi~nia niezbyt de- qhraz:o:!l!a niev:hs· ~a . jak tygr.ysi.ce 
likatne szturd11!lięcie i dźwięczny glos1k ~zuc!l.ła s;ę na o.sz~IO.m.t·.'.lt~·ego ło~mnur 

, ni·ewieści. i wpda się pa:zur:kaIDJ. w ie~o oblicze. 
! ..:._ No, malu~k:i, co będlt'2my robić? •

1 
Pa:n S. ·~dparł :~:vyc1ęs~o atak, !E.cz l 'P. Sten sporrzał na, stojącą ()bok nie- ~-~ w1ększe1 pewnosc1 pnczą, wzywac pu 

l ·g?, niewią.stę w~rcki.zm pełnym bezgra lic.Ję. . ...... , . , _ 
i mcznego oburz.erua. . Tymczasem w~rs>za:-v1a„1rn .w kto, eJ 
~ 11 e · ę; u& w!dok krwi rozpahł zw1e1•:ęcc rnstynkty, 

p':>nowni~ przypuściła naó. szturm. 

_. Nj-e ! Qna rozpoczęła!' 
l&W **' 

Plisf'z .· BazewiGZt Uczony geograf i kartogral 
· · jeden Z nftjpopularniejszyeb ludzi 

Dopiern 1n.adbiegły :oo1icjant zli:kwido 
wał zajście i ·zaprowa-dzil ich do komisat 
iatu, gdzie. pobiit.emu łod1,i' minóTiv: u;diien 
m.., pomccy piogotoiwie. 

Wioj10W111iiczą damwk·ę, Celmę Soś:nia· 
kównę pociągnięta. do odpowiedzialności. 
llllflWIWll !"* MHM§MflS,i# ~ 

-· EuropYJ, Polski i W arszav.vy Tragiczny-finał, 
pi:zyjechał do Łodzi w sprawach., .. które nie są bliżej . cbtopięcych figlów.· 

. E ' '' · Łódź, 11 listopada. , . _Z.D8lle '' XpreSSOWI • Pa.""zed :niewy~ońozioną fę:sZcize htiidęw-
. - ·, . lą pirz..y · uJ.i.cy Sie1.'la1d:zik:iej ,..'Z.eb.rał.a się gru 
1.;ódż, tr.listopada. . wiciel · zanotowął drżącą ze wzrusze- ga nieład i z godnym podkreślenia tak- pka krlkunastoJ.efa1:iich chłopców, którrny 

W dniu wczorajszym goście „Grand-. nia ręką w swoim notesiku: ten1 r ar;,awia nlew'.3śc:iwJ.5c:. ko~zyst:ają.c .z t.ego, liż robotni>ey Tloz.es·zli 
Cafe" przeżyli cztery' godziny niezwy-. - Godzina 11.25. Przybywam do Godz!na 1. K:·"!i.. l na!fantastyczn!ej się. po priacy, .z zainteres1owa:niiem oglą-
ktej emocji. Grand-Cafe. Profesor Bazev.rlcz odejmu s t1: r.ogloski, zwi4z11J.e z wizyt;\ Baze- d:a:liJwdnętrz.e ~~d'Y'.n:k.1 ~ u1. t_: z W 't 

Ok J ' d · 'ed t · d · t • • . ·e en .z lltin.m, .r e1'IJ!lj en:on . ci -.. o~ go ziny J enas eJ prze P?- Je w1aś111e szklankę· od ust i stawia ją "n::za w Łodz.. Og-6111,c tw:erdz~. że czaik, wspiął się na drabinę ina wysokość 
ludmem w szatni kawiarni ukaz;ala się na stole. Siedz.j w· towarzystwie jednej I sza•1c,wny profeso: drngie~o pięka i tiri-µmfalnie obwieścił 
wspaniała' p-ostac-nięSka . pani. Podniecenie w kawiarr;, olbrzy- zamil"rza w naszem nUeScia przeprawa-, ko.Je~om, że p'Otr.a.fi w ciągu ikdlku se-

o imponuiącyeh wą~ach, · mie, iakiego nie obserwowa:-io tu dzić szereg korzystnych tranzakrji z. ikun:d zej.ść na d.ół. . . 
spadających faliśĆie aż· rta ram. iona, w od gorących dni roktt 1914. fabrykant~uni łódzkimi. · . Znalaizłs:zy &~ p-r:zy '0kme p.ieirwb~zeg~ 

t ,- ·. t · "k ł · . · · " · . . · _ piętra izesunął s~ę ze szczeh1a d:r:a: 1•ny ;r, po ęznym P as,z~zu.:··~rm o aJ~·~~k1m 1 Zachwycone pame omdlewającym 6(1dZina l.30. Utrr.ymuj.~ s:t; oph!Ja. spadł ma hruk u:Hczny: odinosz:ąie ciężkie 
w błyszczącym Jak· tafla zwierbadlana wzrokiem wpatrują sie, i:.! 1.:er.'ony kartog:-af ·ohrażeniie cie'lesne. ' · .. 
cylindrze .. . __ . . . w rasowy nos, wznaŚtący się ponad pr:r3'1lYł w odwiedzin'/ do swojej c(1r1'.i. . Wezwa:ny leka:r!z pogotowia w stanie 

Orygińa.foy gość'°'wywołal oszałamia .kuszącą gęstw.hi!"! wąsa., . f'odrs~a -0 tr~za''.(c;ja~h lrnmll::wyc:h .p. A:~r,zyto~~ym przewiózł go do szpitala 
jące wrażenie. ;,a płomienne oczy, ktory..;;h wabiącego Bazew1cza staJe się wobec teg-0 me- Y Max)ll:. 

Wyt\vorny pan lekkim, posuwistym czarn nie potrafia, !'t<CWet osłabiG kosz- aktualną. R.obotnłk wpadł do 
krokiem . . iowne binokle. Me-żczyzui siedzą -,;,.. - . Godzina 2.50.; Pan Baz~wicż uiszcza 
zdradzającym rasuwego światowca, r~ecz zrozumiala -:- zdezorjentowun:, rachunek. i opuszcza kawiarnię. Cylin· kiDlłU 

wszedł do sali kawiarnianej i zajnJ miej zmieszani i wyraźnie zanlepokojem. der lśni imponująco na rasowej głowie. 
sce przy stoliku ,pod ścianą. Przy jednym, ze s:oJikciw. s:.edzi zna- Biata krawatka odcina się nieskazitelną 

Z dys{ynkc]ą zrzucił z ramion kp- uy na bruku ló'dzk'.in' do~:h.Juan. •). K„ bie1ą od głębokiej ęzerni pt_aszcza. 
SJ;towny plasz~ż i zamów.il pól ;:zarnei ktćrego roztarg,11ieniG doszło do tego Z ostatniej chwili: Jak się dowiadu
i ci•astka. . · ' 'stqinia, że zam6wit ·dla siebie pół czar- jemy p. profesor · J. M. Bazewicz bawił 

\Vszystlde spojrzenia skie~owaty się re; "i. zapłacił za nią.' · ' w „Grand-Cafe" jeszcze po poludniµ po 
w· stronę zabójcZ'Q . przyst?jnego pana, Qodziria JZ, Sy:•rncja bez- ·zmiany. między godzinami 6-8. 
który bądź podkręca! z niewys1owio- '.Vts-trz podkręca wasa i zajada c::lstkc. O dalszych krokach dostojnego gościa 
nym wdziękiem- sumiastegó wąsa, bądź ,, Godzina 12.30. ~ L~we skrzydto '''•l- brak narazie wiadomości. 
też popijal z gracją kawki. s(y.;, przesunęło się pr.~e,~ ramię i dctylrn R.epcrterom. naszym· nie udato się 

„ Rozlegl~ się. szepty, szybki'3, ner- pleców. P. Bazew:cz ·w po1:* spostrze- wpaść na jego-trop. (S.). 
wowe, gorączkowe: &&a;±••ąęs t aci ••• te AAP w •MW*, eu 

. - Bazewic-z .. , Bazewicz.. To „ on. ... . 
to jego wąsy.~~ Bazewicz. · , · 

Byt to rzeczywiście · :Wpadł po .pijanemu do balii 
profesor J. M. Baiewicz z Warszawy, myślał, że ma ·morską chorobę i obił niewinną niewiastę 
utalentowany . ·kai·tograf, uwielbianY:. · . . ł..6di, ·1 listopada. 
przez kobiety całego ś:wiata mężczyzna · ·· W miesz.k.ainiu Waok:ewiczów odby
mistrz elegancji i kunsztownego flirtu w1:1.ła s.ię Hbacja, w któr<~j nczestniczyłi:> 
salonowego znany z dwuch bohater- ldka osób. . 
skich proc.esów, . jednego z popularną. ·: Właśtjciel mi•e:szkanfa dl•a otrzeźwie-

. . f'l . d . b . .,. n"a wyszedł na schody. 
wytwormą l mo~ą: rngiego z . · wi_~... · t)lifo móttł je,dina;k utrzymać śię na n•o-
_prezydentem stohcy, p. lgnacym Bala1- ga.ch i spadł do bam slojącej na ~.cho-
skim. dach. 

Po otrzymaniu wiadomości o 'Przy- · Nie było mu tam zbyt, wygodnie, 
byciu do Łodzi ·dostojnego 1 przy::.toiuc- teoz ni~ mają<: sił się poonieśc, poc7,ął 

, . . . h .1 . k · · wzywac pomocy. 
ro gosc1a i o Jego c w1 oweJ waterze Towarzystwo zachowywało się jed-

wicza smaciznie- chrapiącego w· balii. 
Zbudziono g10 ze snu. 
Oburzył Gię 'nie na ża~t.y. 
_.: Wynosić się ......... zawołał - piros7.ę 

mi nie przes,z:kadizać! 
Lokator.zy n;e ch:ch~li go opuścić, 
Poc!niósł sję z balji i uden:ył pięścią 

w slkrioii. p. Gałązkową, któ:"a upt!!dła, u
derzając gł.ową o kamienne slop:nie, 

P·ogotowie u<l!zieliiło jej pomocy. 
W ackiewicz zinalazł się przed sądem 

który skazał go na dwa tygodn'.e aresz
tu. 

i złamał obie nogi. 
Lódź, 11 listopada. 

Kazimier21 Grzelak (Mazurska 6), 
robotnik, podczas pracy przy budow!e 
kanalizacji na Lublinku wpadt do kana
łu i złamał sobie Qbie nogi., 

Wezwano doń pogotow1e kasy <:ho
rych, które po Uld'zie!eniu pierwszej po
mocy pr-zewlozio go do szpitala przy u
licy Drewnowskiej. 

16 loteria państwowa, 
1-sza klasa -Pierwszy i drugi 

dzień ciągnie n· ,..,, 
Zł. 60.000 nr. 37795 
Zł. 30.000 nr. 91421 
Zł. 15.000 nr. 67984 
Zł. EOOO nr. 28480 
Zł. 2000 n-ry 84979 117 t 1 

Zł. 1000 n-ry 32284 115U(J1 
Zł. 1000 nr. 72862 
Zł. 500 n-ry 92919 98433 110961!. 
Zł. 300 n-ry 1262 29027 46383 516ti.3 
Zł. 200 n-ry 28177 50883 52287 sa2z1 

86415 108792 
Zł. 150 n-ry 1492 15955 18519 2011;::4 

23267 29241 38970 45076 47164 62411 
71082 72330 75658 76394 81300 9.2JC4 
94888 99166 100323 108286 114916 ] l,::;99·7 
128321 

r~*tja »Ex•~~" wydcl~ow~a n~k~khk~aill~~~clkt~csł~z~je- ~!=~~·~!~~~~~!i~~~~~!·~·~~!~~~!~~~~~·~-~·-~-~~~~!'!M!M!!'!~~~ 
swego przedstawiciela go o rzy ow: . . 

. . · .. . Wack ew1cz wołał 1ę-czał 1 klął az 
dla zebrama mformacJI o celach tcJ WYt wreszci-e zdrzemnął . się. 
soce intrygujące.j, a. dla naszego miast~ Po pewnym czasie natknęła się n:a 
wielce zaszczytnej wfayty. . s·chodaoh na balję sąsiadka Petr. 1neJa 

17-letniego szulera 
ciężko obili ograni partnerzv. 

Oto wraien'ia, które nasz przedsta-' Gałą-~i'o~a. . _ · - . . • 
-~~' Wac:kiew1C"z w tym momencie ::1ęzko Łódź, 11 listopada., talją kart. 
~ westchnął i mruknął przez sen: Na torze, kolejowym w pob!lżu stacji Rozp.:o;·yczcul m!od'zief1cy postaih ;._, z no!~~n 11-!!a . flPOrtara. - Okręt tionie.„ Ratuj-cie, bo mmę na I~okicie rozJSi,adło się wygo:lni1e kil- wili się z nim rozprawić. 

~u! RU " mo-·siką chorobę„. ku mężcziyz:n, rozpoczynając hazardo- Powalili go na ziemię i poczęli go o 
Kw-dek Józ~a~, zam .. pnzy tilicy Tar- Balia po_rus•zyła. się: . wą grę w karty. ktac!ać laska m. 

gowej nr. 47 · s~C1Jdzńoorn z m1estAtania . Prze:razo.r..~ lllle·w \).sta. czemp.l"~lzei Jednemu z nich 17-lctnfcmu MichJ.- Węskowiak stracił przytomność:. 
palto, w3.rlości 20 żłiotych. ! P?h1e1t~a. na. gorę, alll:rmuiąc 1okator"'iw łowi Vv'c;skowi<~l>o\VJ stale dopisyvia lo Po PC\Vnyn1 cz.asie 7llil.1Ważyl'a go na 

Cejkin Chaskie!owi, rem. pt',::y uliicy 111-eludizk+.cm.1 krzykami. I szczęście i w ciąg-u krótkieg~ czasu u- tor;;c s l użha kolcjo\':'a'. która W~'(Wa~·~ 
Zawa.dzikie1 n:r. -. 12 i gabirn:etu fontvstycz .. ~ - Duchy na sc!iodach! .1;otocil doszczętnie w::;zystk.ch towa- don lekarza. Mlodz,ienca w stat11e dosc 
ncgo skraidzł·onó ;'is mos:tków złatych 100 ! Kilku mę.źczy.zn . pośpies•zyłio spraw- rzyszy. cieżk'm r, ·z.t\viez·iono do szpitala. 
ko-r>on .zł'Oty-cih, 4 m~s.tki .platyn•.,we 0.r.az dzić, co s.ię stało. . . . Dop.ero po grze stwicrcl:>:ili. iż :;:11 VV-szystldch uczest1Tików gry ~frcs;r, -
mne rzeczy ogólnej wartości 40:1)0 zł-oŁych ł Gdy ziapalil~ światło, uj~·zeli Wactkie haliiebnie oszuka!, opernj..{C 21apaSO\'V<\ I towu.ła p.olicja. . q 
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Bennaro Duft, kupiec z Łodti, bawił 
od dłuższego czasu w Warsuwie. T\iatu
ra!,1 c, sprawy handl:owe Pew.n~J·o dnia 
sp-oi ~'.ka ma FT.aincis.zkańskisi SW'!?~fo z.na
jomego, Protesfowe1-a. 

- Serwus, przyjacielu! - vnla ura-
dowany Duft - W:racas•z z Lodr~i? 

-Tak„ 
- Co tam noweg-0? 
- Nic nowego.„ Tylko twofego psa 

„Nerona" prizejachali .. „ 
- Przejechali "Nerona"? Co pow!esz„ 

Jak to się stało? 
- W twoim s:kładzie przęd...y wy

buchł pożar„. Przyibyli sti'ażacy ; gasili 
cgień.„ Jeden z wozów skażacikich prz;e
jec11ał twego ps.a„. 

- Mój .skład się palił, powiad;:is:i? 
Tak, w godzinę po śmierd twojej 

żony wybuchł 'Pożar.„ 
- Mora żona umarła? C!> się !:Łało? 

Tak nagle? 
- Twój syn iZ'l'iohił „plajtę" „, Gd:y się 

Helenka o tem dowied·ziała, dostała ata
ku ser.ca i umarła. 

- Mój syn .z.robił „plajtę"? To nic ni) 
w.ego <lila mnie„. 

- To ja ci prizecie odra.zu m•jwiłem, 
że me nowego w Łodzi„. 

* ** 
Trzej malarze łódzcy, H. L. i F. sie

dzą p:rzy kici:i.sziku w „Louvrze" i opo
wia:dają sob'.e ciekawie historje o awoich 
ostatnich dziełach, wychwalSJją ]e-rzecl.. 
zrozumiała - pod niehi,osa. 

- W·iecie co? - mówi H. - Namalv 
wałem wcz()raj kawałei.1;: marmnru na 
pal•ecie tak wspaniale, że kiedym ją 
'Nr.zucił do wody, o<lirazu poszła nn. dno„ 

- To nk - powiada L. gdy do mo
je~o pejzaż.u zimowego przyłożył~m ter· 
momek, rlęć spadła poniżej .ze·ra. 

Wówcz.as odzywa się F. 
- Wszystko to ni<: nie znaczy wobec 

tego, c.o ja zrobiłem. Nama1owałem por 
tret dyre·ktora Jastt'!Zębca taik re-alisty.cz 
n:ie ,że muszę go co <lrugi dzień g,olić. 

~ 

Paru Draniulkowa oburzona na sw..,jeJ!O 
męża, który prowadii;ił dość rozwiązłe 
życie, postanawia się z rum rozwieść. 
Jej przyjaciółka odradu. zriozpaczo.n~j 
1kbbiede p•odvbne załatwienie sprawy. 

Gdy ws:zelkie perswazje nie pomagały, 
irzekła: 

- Pomyśl tylko o syn.ie. Co on sobi<? 
pr;tem pomyśli o swoim ojcu? 

- O swim ojcu? - szlo.; ha roz!ak
na mężatka. Skąd ja wiem; czy on }f.S:t 
fego ojcem? Przy takiem trybie życia, 
jaki mój mąż pr10wa1<hA 7 „. 

Rozmowa pomiędzy dwoma lekarza„ 
mi: 

Marzenia łiopciuJzka o Europie. 
Kilka ładnych wagonów tramwajowych, czystość na 

oodwórzach-to jeszcze ole ,,europeizacja''· 

taódź Jest tylko wielkiem miastem prowincionalnem. 
Łódź, 11 listopada. dajby na poziomie takich miast, jak Poz- wyjątkiem kilku, które można zliciyć 

Od pewnego czasu - ściśle: od znań i Bydgoszcz. _Kilka ładnych wago- na palcach jednej ręki). Posiadają fa
ch wili pojawie11ia się na ulicy nowych nów tramwajowych, czystość w ustę- talne bruki i są pozbawione fączności 
wagonów tramwajowych, wprowadze-1 pach i mierne zaczątki kanalizacji - I komuni}mcyjnej z śródmieściem. 
nia przymusowej czystości na pose- to jeszcze nie Europa. O ile wyżej stoi od Łodzi Warsza-
sjach, powiększania ilości kursujących W zachodniej Polsce wszystko to'. wa, a I stolicy naszej daleko jeszcze do 
po mieście taksówek itp. „inowacji" - jest już oddawna, łącznie z kanalizacją,l ,,Europy", Gdzież mamy gładkie bruki 
utarło się przekonanie, które każdy to- wspanialemi dworcami i wygodną sie- asfalto-bctonowe, gdzież ma~ny 
dzianin glosi z niewysłowioną dumą, cią tramwajową. świetlne przystanki tramwajowe, -
że nareszcie Dużo jeszcze wody w Łódce upłynie, jarzące się tysiqcam1 świateł reklamy 

Łódź staje się Europą". zanim staniemy się miastem względnie uliczne, tysiące taksó\.vek, olbrzymie 
Rozrost Łodzi postępuje szybkie- „przyzwoitem", którego wygląd nie bę sklepy, luksusowe kawiarnie, kilkanaś-

mi krokami naprzód - mówi ten i ów. dzle w nikim budzil odrazy. cie teatrów, dziesiątki kin, 
- Za rok, dwa będziemy fuż zupełnie Mamy ruch uliczny duży, to praw- wielkie dworce w centrum miasta? 
europejskim miastem... Przeżywamy da, ale pomyślmy, że istnieje on tylko To wszystko jest już w Warszawie. 
okres twórczy w życiu naszego grodu .. na Piotrkow.skiej, że o kilka kroków w a u nas nawet nikt o tern nie marzy. 

Jakże poczciwym lodz!anom r11afo bok, obniża się on raptownie do pozio- Łódź jest tylko dużcm mia tcm prowin
trzeba! Prawda, że w ostatnich cza- mu.„ Zgierza, czy Pabjanic. cjonalucm - niczem więcej. Ma wiel
sach wiele się u nas zmieniło, jeżeli cho Ulica ta jest jedyną w naszem mic- kie szanse rozwoju - z tem należy się 
dzi o zewnętrzny 'vygląd miasta, trze- ście arterją komunikacyjną, jedynym te zgodzić. 
ba jednak być renem, należycie oświetlonym, posia- Centrum przemysłowe kraju o pól-

beznadzie!nym optymistą, da!ącym kilka większ;ych skladów i ka- miUonowej ludności ma dane, by przc-
by wspominać choćby o Europie. wiarń. rosnąć ramy partykularza, to jednak, co 

Skądże Łódź do Europy? Starczyło- Przecznice dotychczas zrobiono - jest tak 
by narazie, gdybyśmy mogli stanąć bo- toną już w nieprzebytych mrokach (z nikłe i małowartościowe, 

, •R»M'Giiiia'BH+ w eww µws Wff+ te 9*44ffiiWA że nic powinno być brane wcale pod 

- Malować jest bardzo latwo. Je
dyna trudność to wyszukanie nazwy 
dla obrazu, który właściwie przecież 
nic nie oznacza. 

uwagę. 

Oczywista, ten fatalny stan rzeczy 
w głównej mierze przypisać należy nie 
udolnemu, niedołężnemu magistratowi, 
który z pożytkiem dla miasta, kończy 

swój niesławny żywot. 
Za kilkanaście dni rządy nad mia

stem obejmą nowi ludzk. Od nich spo
dziewamy się większego zainteresowa
nia zaniedbanym grodem; więJ·szej ener 
gji i pożyteczniejszej pracy. 

Spodziewamy się, że prace kanaliza 
cyjne, które dotychczas przedstawiały 
się 

iście groteskowo, 
posuną się w szybkim tempie naprzód, 

- Po kilkugodz:nny„~ll ćwiczen:ad1 . że ulice otrzymają jakieś bardziej znoś
z pewnością !Jędz·'.ccie doskonatym: toi , ne bruki i oświetlenie, że brudne rynki 
nierzamL ~ierzc·e przykład ze mnie,· zamienią się w estetyczne, zadrzewio-
podczas wo}ny pewnego razu Jednemu k . . e 
z nieprzyjaciół odciąłem obi;e nogi I I ne 5 wen• z • 

- Nogi? Czemuż nie gfowę? I . nawpół za~adłe d~m!d 1 ch~łupki_ . 
- Bo był już bezi głowy.„ : z111kną z pow1erzch111, ustępuJąc m1cJ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~·-~!*!~~~~~~~1~oow~ ~mirnic~ ~ow~.~ 
Łódź stanie się miastem, nieprzedsta-

walka ml·eszkilń"ó••• Jun1·1era ,. aturna i wiający_m się tak humorystycz~ie w po 
U W fi równanm z Warszawą, Poznaniem, czy 

·d · I · d Lwowem uw1 oczn1ona ręką ma arza ~aw1e zaonego przez Wted~ dopiero. gdy to wszystko się 
duchy z zaświatów. stanie, można już będz.ie wspominać o 

N1ezw11kla wystawa w Londynie. „europeizacji", ch~ć przez _ten czas B~ 
ropa - o czem me wątpimy - zrobi - Miałem przykry wypadek„. Trzy 

lata leczyłem ~dneifo pacj·enta, który 
nial żółtaczkę. Przed kilkoma dniami otwarto w Osobiiwe są tematy, które stanowią 

Londynie, w jedl1Yin ze znanych salo- treść obralJw tego dziwnego artysty. 
większe od nas kroki naprzód. 

me. 
- I oo? Nie wyzdrowiał? nów sztuki przy Piccadilly wystawę Przedstawiają one światy astraln~, 
- Nie o to ahodiz!... Dowiedziałem obrazów Henryka Nussleina. twory z zaświatów, jakieś przedziwne, V tr 

>i<t wczoraj, ż.e ti0 jest chińczyk„. Był on znany dotąd w świecie arty- nieznane oku ludzkiemu kształty. Kolo- T h 
W pewnem tow.a1·zystwie goście opo stycznym tylko juko zbieracz dzieł sztu rystyką. dziel Nussleina zastanawia rów rzy z2.ma. P y 

wirdają s·ohie sh-aszliwe histurje o szcz~ ki i kolekcja jego uważana jest p·ow- nież swą oryginalnością. V „_ U 
Oiwem· zaJmńczen.iu. Wres.zd-:: przycho- szechnie za bardzo interesującą. Takich zestawień i połączeń barw samobo" r1jc._·,.cfiii·~e 
dzi kolej na Gancegala - kiedv przed Przed niedawnym czasem nawie- nie próbował dotąd żaden malarz. lf. Jl, 

trzen:a laty jechał.em do Ameryki - mó- dziło Nussleina natchnienie. Szczególną uwagę zwraca obraz p. 
wi pan Izudor inag1e zerwała się straszna Byto to w kwietniu zeszłego roku. t. „Walka mieszkai1ców Jupitera i ·Sa- W cl~gu .)· edneao dnia. 
burza. Okręt nasz wpadł na srkałę pod- turna". Zamiast eksplodujących po-cis- „ ~ 
•vodną i począł tonąć.„ Wszyscy skc~ Zbieracz sztuki zdrzemnął się na ków używają ludzie z odległych planet Lódź, l t listopada. 
::zyli do łodzi :ratunkowych. Mnie nie clnvilę w swym gabinecie i naraz uczuł jaskrawych promieni, które muszą szc- Wczoraj zanotowano w pogotowiu 
:..au ważono i został~m sam na toną ~ym czyjąś dłol'l na swcm czole. rzyć zniszczenie i śmierć, skoro póle trzy zamachy samobójoze. W bramie 
okręcie„. Dokoła be'Zmiar wód, po f.o„ Zerwał siQ na równe nogi. walki zalegają ranni i zabici. <l'Omu przy ulicy Piott'kowskiej 89 napił 
ciziach ratwnkwych an.i śla1du „ Noc głu~ Jakiś gtos wewnetrzny szeptał mu Twórcą tych niesamowitych dzieł się większej dozy jodyny 17-letni D.1.wid 
cha i ciemna. Co robi jednak dobry Pan ustą.wicznie: znany jest w kolach przyjaciół jako Z.ótikowsiki, pra.cownik zegarmist:rzow$ki 
Eóg? - Weź do ręki pendzel i maluj, bę- człowiek przewrażliwiony i posiadają- z T'{)ltll8.Szowa. 

- No, c.o? dę ci pomocny! cy wiele kwalifikacji na medjum. W stame mepr,zytomnym przewi~zio· 
- Że cała h'istor.ja jest od A do Z. nie Nusslcin nie mógł oprzeć się polm- Nusslein twierdzi, iż obrazy swe no go do szpitala pray zbiorn.i, 

prawdziwa. sie, wybieg! z dornu. kupił farby i Pl·~lt- tworzy wyłącznie w transie i jakaś nie ,,.*...;. 

~~~!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.!!!! no, a w pół godziny potem pierwszy widoczna ręka kieruje jego pcndzlern. Bronisława La-tońska, w mieszkaniu 
;;: 

4 
• obraz był gotów. Skoro trans minie, nie jest w stanie własnym przy ulicy Mazurskiej usHowała 

Przedstawiał on fantastyczny kraja- nakreślić prawidłowo zwykłej bryty ge popełnić samobójstwo przez użycie soli 
TEATR POPULARNY. braz, pokryty roślinnością o niezna- ometrycznej. szczawikowych. 

W sobotę o godz. 8.20 wieczorem premJcra · 'VCh kształtach. Wedle opinji krytyków sztuki .j este- Pir.rewieziono ją do szpitala w Rad.o-
peretki w 3-ch aktach „Orl-Gri'', granej na wszy-' Głos wewnętrzny znów szeptał: tów, twórczość Nusslcina godna jest gos:z:czu. 
stklch scenach. Ot · t l · b M •• - o JCS \TaJO raz z iarsa.„ uwagi. • 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I od tej chwili Nusslcin staf siQ mala Wprawdzie ludzie o trzeźwych móz- Gryzelda Chwalihińslka (Brzeska 25) 

W sob-~ d 
4 

ł . .e<l· ?i 
1 

rzcm. gach nic przyw'ązują wagi do jego me-. tairgnęł:a się na życiie, wypiijająe większą 
v•COgoz. popo.1wm uCęCI \H · 15 · - k r·ct· •t h łl · · •ct k"-' .od 

godz. 12 w południe w teatrze pclJ)ularnym baśi\ rv przeciąg-u m1cs1ęcy wy .ona l JUmts -ycznyc na.·:.: rn1en, Je na ze uooę J yny. . 
sceroczna ze śpiewami 1 tańcami p. t. „Królewna j 1.800 obrazów, pracując nad każdym z I zgodnie uznają, iż dzieła Nusslelna po. I Po udzielettlliu pierwszej P'Om.ocy po. 
Kasia'. Ceny miejsc o4 l zt. do 4.0 :r. n:ich nie dłużej n>ld 15 do 20 minut. siadaja wiele wartości artystycznych. Z'O\Staiw~o ją, na mie]:&cu. 

--
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Dziś I CASI o M 
„Kto przemknie tajemnice serc kobie otto· cych, kto zbada przepastne puszcze, 

• po których krąży miłość?• 

Potężny film tragicznej miłości do upajająco pięknej kobiety pod tytułem 
r 

,,SYMFONJA Z YSŁOW'' 
pr2edstawia \Arstr2ąsające da;ieje dwuch przyjaciół. którym zazdrośt I zawód sercowy wkłada 
brofl btatob6jc:ią do rąk. 8\ Sc:enarjusz według znakomitej powieści Hermana Sudermanna. 

Główną rolę Kusicielki dla której mężczyźni stawl:tlą życie na kartę. 
gra fascynująca zmysłowa pięknośt GRETA GARBO 

„Symfonja Zmysłów'' ~a1~;~1f~~~~~ka podróż w uktęte 

S fA • z ł I w'' to hymn, wyśpiewany na cześć przy-,, ym uDJa mys O iatni i wierności przez wielkiego poetę 

.,Symfon1·a Zmysłów" to Pasmo r?zpaczliwy~h zmagań ducha 
, w fabirync1e zazdro,ćL 

,'svmfon)·a Zmysłów" to jeden potętny akord Ser(a kobie
cego, któredo wyroki ·~ ńiezbadane. 

''svmfonl·a Zmysło' w'' to szatańska pr'letęcz zmysłów, watk. 
porywów i śmierci 

film ekstazy i rozkoszy 1,Symlonła Zmysłów" last tryumlam poaty I ratysara. 

Koń ma t no1i. a ie~nak mote ii~ ~otkr.at. 
Sztuki magiczne z cudzemi brylantami. 

Pan Cas1mir Porta z pochodz~11Jia h!-1 starczyła senorowi de la Sierra baj011-
szpan, cieszył się w S\VO!m czasie kolo- skich sum. 
salnym powodzeniem, jako magik, żon- Decydującą rolę w nowem tem za
glcr i prestidigitator. Produkowat si;ę on I jęciu grata wprawa i rutyna dawnego 
głó\v11fc na scenach amerykańskich va- je~o zawodu. Wybierając j)rylanty pod 
rictes I pob.eral olbrzymie honorarja za pozorem kup-na, potraiił Porta błyska
swe po1)iSY. wykony\vaoe ni:e tylko ze wicznie zeskamotov,·ać upatrzony bry
zdumtcwającą zręcznoścls, ale i \.VYtwor !ant i podstawi.ć na jego miejsce fałsz:y
ną elegancją, jaka wogólc cechowała wy, tak, że jubiler obHczając pokaz~ 
tego his21pańskiego „czarodzieja''. wane eleganckiemu klijentowi kamic-

I oto w tych dniaeh czarod'ziej ten niie miał je ilościowo w porządku i: <lo
wymykający słę w iści·c magiczny spo- piero po pewnym czasie odkrywał o
sób z zarzucanej nal1 sieci przez poNcję szust\vo. 
niemal cak~w Ś\.Viata. zo'Star przyarcsz- Skra'<l.t -011 w ten sposób 1'6żnyd1 ń:o
to\.\'any w Paryżu pod na2lwiskicm A- sztowności za pokaźną sumę sięgającą 
madeo la Costa de la Sierr.a. do 20 miljouów franków. W wyżej op.i
. Ka·waler Amadco la Costa różnił sany sposób został ukradziony przez 
sLę od magika Porty nlc tylko wspania- Po1:..tQ brylantowy djadem wartości pół 
tą brodą, której tamten nie posiadat, ale tora miljona franków. Porta l w tym 
także zasadniczo swym fachem. Albo- wypadku potrafił niiema1 w ocziach ju
·w.iem, gdy tamten byl prestigitatorem. bHera zamienić og'lądaną rivicrę n.a ·acn 
ten stal się śwfatowej sfawy wlamywa" tycmie wyglądająca z fałszywernv ka-
czem. mieniami. 

Sprzykrzywszy boWdem sobie kar- Ale i koń choć ma 4 nogi potknie się 
·1erę arystyc7111ą, Casimtr Porta przerzu czasami. Treść tego przysłowia dosi~
clł się do jeszcze bardzńej zyskownego gla t Porte. który nareszcie powędrc· 
fachu i wkrótce zaslyną•ł jako n!eporó- wal pod klucz. Nie wjadomo czy tak 
wnony ztod'ziej biżuterji. niepospolity artysta nie potrafi sobie o-

Sama ulica Rue de la paiix w Paryzu, tworzyć zaryglowanych ld'irzwr więzie
na której, jak wiadomo miezscza się naj nia w jakiś magiczny fokus-pokus. 
bogatsze sklepy z juhilerszczy71ną do-

re H. CQNWAl-. ,,._ __________ ....... 
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0J}Owicdziałcm mu w krótkości za-1 uniesieniu. Ceneri zaś przeciwnie - od
sz.le wydarzenia. \Vkońcu zaznaczyłem. zyskał spokój l rzekl gł-0sem stanow
iż wyzdrowienie Haiw:v ztdaie się być czym: 
kwestją najbliższych dni, że jednak, od-1 - Mlodzie111iec, ugodzony sztylet~rn 
ziyskawszy w części świad-0m-0ść, spf)- przez Makarego, byt brate1!1 tlaHny, ~Y 
glądala na mnie, jak na obcego dla nlej nem mojej siostry - Antomm Krzyw1-c-
cztoW1ieka. kim. 

- Powziąlem zatem stanowczą de· Pr3Ypomnialy mi się sfo\va, które 
cyzję - oświadczylem - Jeżeli od'po- żona moja powtarzała w maI.ignie: „An
wicdz twoja nic będzie taka, jakiej pra- toni. mój kochany, piękny Antoni.". 
gnę, ona ~ ja nie z.obaczymy się już ni- Doktór !JO tern oświadczeniu rozpa-
gdy w życiu. czliwym mchem objął oburącz glow~. 

- Czy mógrbym okupić błąd popel Ja st.alem oslupia~y. powtarzając ma
niony? - pytał Cenerr z oż.ywieniem. chh1alnie: 

- W tym celu musiszi pan wyznać - Brat Haliny ... Antoni Krzywick· .. 
pra\vdę. Słuchaj: twemu spólnikowi brat... 
zbrodni zarzuciem już morderstwo. On Ślad złowroglej unlrygi, uknutej 
ie usprawiedJi\.vit przez Makarego, zatarl się w mej p.a-

- \V .i.aki sposób - pytał Ceneri mięci, ale zbrodnia, w której udziia~ br:ił 
zdumi.ony? Ccncri, nabrała tcm ohydnie}szc~o h:i-

- Makary zeznał. że ten młodz!e- rakteru. 
nice na pa!'tski rozkaz został zabity, Pozwolić Z•l~'z·ty!etować bt;sk'cgo 
gdyż. sha1ibiwszy Halinę. nie chcial jej krewnego, syna własnej siostr.~'! Dok
pojąć .ia żonę - móWtiłem. tór niczern ni·~ m( gt uspraw,edhvić tak 

Ostatnie słowa wypowieid'z1alem w nikiczemneio in<>rd.~rstwa. C JOćby 11:c;-

Koniec fryzur ' a la gar~on1. 
Dłuźsze włosy odzyskają niebawem utracone praw~. 

Na międ.zy.na:rocfowym zjeźdz:i.e fryz-1 dy. Po namiętnych i długich spora~h zgo 
jerów da.rnisikich, którzy przed kilku dnia dzili się uczetStnicy kongres11 na połowi-
mi zakończyli swe obrady w Paryżu, .czne załatwie,nae sp.ra•wy. 
przrszło do gwałtownej wymiany zdań. A zatem w tym sezonie, obow'.ą:~'· 

Uczestnicy obrai~ podzieliH się na wać jes~e będą chłopięce fryzary, je • 
dwie z:walczające się namiętnie grupy. n.alk wł-06y mają być dłużs·ze i fryzowane 
Ra·dykalne skrzydło domagało się wpro w pukli?. Ma to być powoln~ pnejści:; -
wadzenia już w tym se7Jonie uczesa:ń z kto wie, czy n.ie do wys01k:ch 1 ".!'okoko
d.ługioh włosów. Ponieważ kobiety nie wych fryzur. 
posiadają i<:h, więc konjunktury fryzj-e- ---------------
rów zna.cznie polep-szyły by się, bowiem TEATR KAMERALNY. 
wzmó1!hy się p•okup sztucznych włosów. Począwszy od dziś przedstawienia w tcat,zc 

kameralnym w cdpowiedzi na liczne życzenia -
O · · ennego zdania byli i-ednak zwo- rozpoczynać się będą 0 godz. 8-ei minut 45 (ós-

lennicy ewolucji. · mej minut czterdzieści pięć). 
Osądzili oni, iż ta·k gwałtowna zmia- Kasa czy~na Ila miejscu (ul. Traugutta L wci-

na uczesania wywołała'5y pows.zech.ne scie od ulicy) od godz. 7 m. 30, winda pd gqdz. 8. 
ni.e-zadowolenk, a nawet obu:-z.enie, a k·a Na górze dla wygody bczekującei na rozpacze· 

cie witlowlska publicznc·ści urządzony jl! t hoł 
biety ni-e zastosowałyby ~ię do nowej mo cukiernk.Zy cukierni Grand-Hotelu. 

Film jakiego jeszcze nie było 
Największy szlagier sezonu który podbija wszystkie dotychczas 

widziane obrazy pod tyt. 

Ona ma coś!!! 
Grand·Kino htdzie miało cosl 

on uplanował, ałe byl potl.:zc1.s ·zabój
stwa obecny ·, pozostawat w przyjaz
r.ych stosunkac:1 z morderq 

- Domyślam się myśli p•u1skich -
rzek! Cr.neri~ - mote jeid1nak n!~ jestem 
tak bardzo wystQpny jak przypusz
czasz. 

Przedewszystkiem wyooaj pan ,pra
wdę, potem będziesz próbował si:ę u
spra-wiedli'wliać.~ jeżeli to jest wogóle 
możJiwe wobec faktu zbrodrui. 

- Nikt nie może uspr.awiedliać mor
dercy. Co do mnie, Bóg świadkiem, że 
nie chcialem śmierci Antoniego. W.praw 
dzi!c sprzcntiewferzyt się partji, ale mu 
to wybaczyłem. 

- Opowiedz pan wszystko. 
Spelnit moje żątl'anie. Cener.i i jego 

siostra. pochodzili ze starej rodziny mle
szcz.ańskiej. On otrzymał staranne wy
chowanie i obrał zawód lekarza, sio
stra zaś, po której lialina odztiedzLczyła 
urodę, pro\v.adzlfa spokojny żywot przy 
boku męża. 

Krzywicki był człowiekiem bardzo 
bogatym. Bavv•ił na letnich wywczasach 
nad wfoskiem morzem, gdzie, poznaw
szy się z siostrą doktora, rokochał się 

w niej od pierwszego wejrzenia. a po 
krótk;m cz:1sie - pojął ją za żonę. 

MtoJzi małżonkowie \\ yjechali do 
Łodzi. gdzie Krzyw'icki prowadz>U roz
ległe interesy. 

Dochowali się dwojga dz~eci. Gdy 
syn mi.at 12 lat, a córka dziewtQć, umart 

ich ojciec. Wdowa, od'ziedzlczywszy 
znaczny majątek wróoita do ojczyzny. 

·wtedy to Mussolini zidlobyJ we vVto 
szech wtad'zę i rozipocząl swe ter-orys
tyczne rz~dy. Pani Krzywicka pÓ pow
rocie do Wloch - zastała brata zajęte
go pra·ktykę lekarską, dostarczającego 

mu nlewlelkiego zarobku. 
Prowadzii on napozór życie spokoj

ne, w rzec?JYWistośCJ zaś należał do naj 
czynniejszyc:h przeciwników faszyzmu. 

Wtajemnicz:~rl siostrę w swoje plany, 
a ona niemniej od niego r\l-zentuzjazmo
wana, przyrzekra 21fożyć największe o
fiary, by przyśpieszyć z;mierzch dykta· 
torskich rządów. 

Na nieszczęście umarła po roku. a 
przed śmiercią mfanowata brata jedy
nym opiekunem swoich d'zieci. SzaHu
jąc wole ZJmarłego męża, aby syn i cór
ka wychowywani byli w Polsce Anto
ni Halina, zostali oddani do Mdzkich 
szkół i mieszkali na „staincjach". 

Nie mając w ojczyźnie ojca krc\v
nych, spędzali wakacje we Wloszc -11. 
Tym sposobem stali się napół po!akat 1 • 

na pół wtochami. Ceneri zarządzał ;eh 
majątfoiem troskliwie ! sumiennie. 

Wreszcie wybita godzina dingo n

cziekiwana. Spiskowcy wystąpili czyn· 
nic przeciwko oddzfalom faszysto\v
sldm. Pierwszy krok ud.al się znakomi
cie ·i zdawał się zapowa<l'ać niedalekie 
wyswobodzenie Wloch z pod jarzma 
tyranji. 

(D. c. n.): 
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\Y ~dziemiach zamim S~eU:c1·e w pob'. iżu Ram~!fy • sur • Soine <Francja) znaleziono grób słynnego Vottaire•a. Wedle tradycji zwłoki jego miałv być prze. 
niest-011e podczas rewoluc,u do Panteonu, okazało się jednak, że popełniono omyłkę, przewożąc tam zwf,ll<i pewne~o ogrOdnika z tegoż zamku. Voltaire' w za

pomnieniu spoczywał w swym uobie, aż dooiero teraz śmiertelne jego szczątki otoczone będą czcią należytą. 
At*4Ef ... t „ .............. iilllllll„llliilll!illmlflllllill„lmi:lmlllllii„ ... „lill„illl„„lllllillll„llllllilll„„„„„„„„„„„„„„„„ • 

• car Mikołaj li. -Kasyno 
Ostatnia rozmowa przed wybuchem wojny europeJskiej \V PIODIB·Cilrlo 
O czem mówili ze sobą prezydent i cesarz? dat~~:~um~;~g~;:~~~~ów 

I 

P Podnc k ó Jak d '1 · _,,_ Niedawno zarząd kasyna w Monte 
: ar~, t ry o tM"ez:Y en.t repu- i ~zy mi tci:n. jak pa111u. aby porostaty ooe naturalruie, milcząca i zagadkowa Aus- Carlo oglosił sprawozdanie, z którego 

f>liki był w lipcu 1914 r., tut przed wybu- .11t1enamszone. Lecz cóż pan Oh'9e. Mamy trja. Cóż ona zamierza? Nie wie tego i 
cbem wojny, w odwiedzinach u cara Miko-,· czasem talk wewnątrz, jalk i z.ewnątrz :pod tym względem l!lie jest w zupetności wynika, że w r. 1926 kasyno dało czys
łafa II-go w Krasnem Siole, opowiada w a:_genitów, którzy, zaś1epjen:i miejscowe- uspokojony. Lecz nie mówi ml ani sło- tego zysku lSO milj. fr. z czego 40 proc . 
.,,_.tym tomie swych pamiętników, ostatnią mi zajęciami, tracą zbyt szvhko z oczu wa, któreby zdradzało Poważne zan~e- dostal ks. Monaco. W związku z tern jc-
swą rozmowę z Mikołajem II-gim. Rozmo- Lnteres ogóDny. pokoienie, ani słowa, któreby Pozwalało dno z pism niemieckich drukuje artyku~ 
wa ta odbyła się we wtorek, 21-go lipca Do tego jeszcze doda1t: mi przypuścić bliskość pożogi europej- od!staniiający kilka rewelacyjnych rnje-
1914 r. czyli na 2 dni przed ultimatum Au- _W S'IJ'rnwie porozumicniia rr.orskie skieJ. mnie zakulisowych tej jaskini gry. 
strji w str-0nę Serbji, które <>twarło wrota go z W1eklą Brytand.a napisałem właśnie Ogranicza się w powtarzaniu mi, 'że I tak w zeszly:m roku gościł w Monte 
wojnie i doprowadziło do jej wybuchu w osobiście do króla J erz.ego. Poprosiłem w obeanych warunfoaoch zupełne p0ro-zu- Carlo przez dluższy czas bogaty lwlen-

ciągu 10-ciu dni, t-g.o sierpnia 1914 r. go, aby przyśpieszy~ bi1eg rzeczy. Dzię- mienie między naszemi dwoma rządami der Van Keepen, któr:y w cią5u 3 mre
r.<tuję rz~tl:owi iirancuskiemu za jego in- wydaje mu się baTdz.i•ej poi!1rzebne, niż sięcy przegrał 2 miHony franków. tto-

W torek, 21-go lLpca. tencję. k1edv1kolwie'k. lender wpadł w rozstrój nerwowy i pci-
Odprowadzając mnie w pontl;e<lz.!a- Car idąc po l'ililji swych .prZ'e!konań; \Vzględem Turcji, poza Jej preten- stanowil zemścić się na kasynie. W y«1a".' 

lek wieczór do mych apartamentów, car udal się do Albanii i z pewna. surowością sjami w sprawie Chi·o i Mytyleinv, żywi jął samolot z zamiarem rzucenia z sarno
Z.(ł!pyta~ się mnie, czy będę mógł go przy- osądzj,t niedoświadczeniie księcia Wled. przyjaz.ne uczucia i ma nadz;i·eję, że prze- lotu używanego dla rozrywki ekr.azyto-
jąć naiza:irntrz rano. Uważa za ca:t'l{'iem uzasad'niooy o!J)ór Gre sz:le nieporozumienia 111.ae odnowJ;ą s!ę. wej bomby na gmach kasyna. 

Odwtliedzilt mnie we wtoreik. około cji wobec pretensji tuf'eckich w sprawie N;·c mi ni•e mówi o Detrois, a ja pilnuję Holender zapomniał jednak o tym, że 
godz. 10-ej. Podzię.~owal mi jes!Zcze za Chio i Mytylenv. Niepokoją go tvlko po- się, aby nie poruszyć tej sprawy, w któ- policja w Monaco jest niezrównana ! że 
me odwiedziny d powiedział. że carowa gloski o rozpoczętej mobilizac:i'i wtosk!ej. rej Francja .pozostać ma wie.mą polityce dziurki od klucza w hotelach są ,v;ększc, 
i oo byHby baTdzo zadowoleni. gdyby Zadaje sobie pyitianie, czego Rzym szu- status quo. niż gdziekolwiek na świeoic. 
mogli tnltlliie rewi·zytował w lecie 1915 r. kać może na Ba~kamach. N'.e wierzy, aby Ca:r porusza szybko wszystkie re Dzięki tym okqlicznośclom :rnsyno u-
Nie robi.J żadnych zastrzeżeń co do oblet ~zekome groźby strel"tów na kolejad1 kwes•t6e. nie zatrzymując się zbytnio na niknęło zemsty, gdyż bombę odebrano 
nicy, o ile dotyczyta się go ona osobiś- zelaznych wystarczały do wytlomacze- żadnej. Dotyka si.ę ich zaledwi:e i rzuca holend'wwi jeszcze na lotnisku. 
cie. Co do camw1t. dod<łl tylko, że SP<>- n::a. tylu rucł.1ów wojsik, zwtas.zcza w o-, rnczeJ swe idee, niż je wykłada. Po go- Bardziej denerwującą przygud~ mia
dróewat się, że zdrowie jej, teraz polep- kohcy BrLnd1si. dzini·c rozmowy żegna się z.e mną i po- lo kasyno \v r. 1913. Wtedy ,-i,,·ł.aśnie Lo-
swne, pozwoli j.ej na pad.róż. Ani na Największe zajęcie wzbudza w nlm, wraca do swej \Vi'lli. nel Cecil, dow. floty torpedowców an-
cbwile nie przeszła przed oczami Jego MM I ZEI\ gielskich na morzu Sródz·iemnym, prze-
wizja wojny, Nie zrobil najmniiiejs.z.ej alu- grał w ruletkę 130.000 franl{ó\v, sta1•0-
zji do niebe;z;pieczeństwa„ którego ani on T • „ łk „ k p tł wiące kasę okrętową. · 
3!n~ ja n:ie mogliśmy uważać za bl'i1sk!e. ilJBmDIGil PU O\VDI ;I , ~\ll"B il. Ale już w godzinę adjutant kapitana 

z począt'ku dlugo mi mówill 0 trud- U U zjawił sie w zarządzie kasyna z ultima-
nościaich, jalde istnieJą. mdędzy Anglją i Od dwu lat za(J'. inął on w brazyli1·skie1· dżungli. tum: kapitan żąda 'zwrotu całkowitej 
Rosją. Rząd framcuski wiedział od Alll- ,., przegranej. w przeciwnym bowiem ra-
glji, że krnm konsulów rosyjskich gwal- Trzy lata temu odważny brytyjsk1 dające się wypełniać powietrzem, naj- z:ie w ciągu godziny zasypie kasyno gra~ 
ci w Persji konwencje rosyjsko-brytyj- podróżnik, pulkowmk P. A. Fawcett, nowsze siatki przeci.wko moskitom wiei- natam i z 15-centymetrowycb · armat. 
skie z 1907 r. i zachowuj.e S'ię jak w zdo- wyruszył ze swoLm 22-letnim synem Ja- ką ilość broni i amunicji, oraz w obfi- Kasyno natychmiast wplacito 130 ty-
bytym kraju. W porozumieniu się z p. ckiem i drugim towarzyszem RimelLm, cie zaopatrzoną apteczkę polową. sięcy franków do kasy okrętowej; ale 
V1vaini zaw!adomilem carn o tvch wy- ażeby zbadać tajemn:ce cywil!zacji, ja- W apteczce tej będzie się znajdować jednocześm.e wysłało do Londynu depe-
9adkach. Przyznał lojalnie, że Pod tym ka przed tysiąm1 lat kwitła na olbrzy- przedewszystki:em antidotum na ukąsze- szę o wypadku. protestując przeciw 
'-YZględem Anglia ma najzupełniejszą ra m,ch obszarach pomiędzy rzekami Wsin- nie wężów, sporządzone przez brazyli'j- nadużycitL Kapitan iastrzehl się tejże 
cj2 i powiedział: gu i Tapaios w Brazylii. sk'ego uczonego dra VitaLa. nocy, a jego trup leży na dnie morza 

- Zasadniczą rzecz.ą jest nie stawia Ostatnia od mego wi,adomość pocb0- Sam dr. Dyott ma już za sobą powa- W gi:udniu 1924 r. w jednym z nai-
nie żadnego problemu, któryby mógł na- dzi z 30 maJa 1925 roku. Od tego czasu żną karjerę awanturniczą. Pracował on wspanialszych hoteli w Monte Carlo ja~ 
mszyć dobre stosunl'.\n AngłJ'i i Ro1sji. Za-! milczenie. O fawcecie i jcg-0 towarŹy- z początku jako górnik w Kalifornji i A- kiś norweg użył zbyt wiele weronalu. 
11!!~!!~~~!!!~~!!!!!!!~==!!!~.-!!.1 szach n.c niewiadorno. Możliwe, że padt lasce, przerzucił się potem do elektro- Dopiero następnego dn:ia IX) polud'niu 

ofiarą wojowniczych plemion indyjskich, techniki, a następnie stal się konstrukto- służba znalazla go w pokoju kąpielowym 
TEATR MIEJSI(J. I które od szeregu generacyj opierają się rem aeroplanów. Jako lotnik zd-0byt licz- apartamentu. który zam1eszkhvat, pla~ 

lutrzcjsza, sobotnia. premiera 3-aktowej koine wszelkim próbom zbliżenia się biatych ne rekorgy, poczem zaczął badać nie- cąc po 600 franków za dobę. Ciało byto· 
dji nieznanego łódzkiej publiczności włoskiego twarzy. znane okolice i<illrn lądów. już sine i zupełnie zimne. 
:iutora Joac.hima for.zana „Dar Pcranka" (Ii do- Obszar dorzecza rzeki Ksinrru icst Podczas \V_vprawy w Środkowe3· A- Rachunek hotelowy za ostatnie dwa 
no dcl mattina) będzie pogodnem, wesotem inter- . . , ."" · ' 
mezzcm repertuarowem niezbędnem dla zyska- nazwany wskutek tego 111dJansk1m mu- mcrycc. w Jukatanie, zostal przez tu- tygo<jnfo byt niezapłacony; mnóstwo 
11ia na czasie do przygotowania dwóch rnonu- rem. Otóż ten mur próbował fawcett bylców wzięty do niewoli. Udaje mu s1ę bielizny, odzieży obuwia i kosztowności 
mental~ych d.zicl. repertuaru wi~l.ki~go, iak_ arcy- przebi:ć. Posiadał on caprawda najwyż- jednak zbiec cna malej lodzi. przez pełny było w zastawie na sumę zgórą 7500 
•1i:Iefo_ 1?se~cwskie „Peer Gynt 1 Stamstawa sze do tego kwaliflmcie był bowiem ocean dobrnąć do najbFższerro portu. franków. 
Wysp1ansk1ego „Wyzwoleme". . : . -

Główną rolę kobiecą gra popularna już w Ło- zn~kom1tym p~y~h?log1Tm .1 .cto~kona~e .leg-o drugiem wielkiem zadaniem by- O samobójstwie norwega natych· 
Jzi Karolina Lub ieńska (która tę rolę odtwarzała um1at porozum1cc się z 1udzm1 p1erwo,- to zbadania kilku pewnych odcinków wrast dov,1tledzieli się polfcyjni agenci 
;·ównież na scenie poznańskiej) . w innych ro- nymL Kong:i. Nastepne wyprawy odbyl w j kasyna; przybyli oni do hotelu i podczas 
lach panie : Maria Dąbrowska. H. Puchniewska· i Celem odszukania tej \Vvprawy ie- środkcwem Peru poczem udal s!ę na , rewizji „znaleźli" pod lóżldem zmarlegq 
B. Sławińska oraz pp. Chc<leck1, Damięcki, fa- • 1· · kt · · J • • I J • d A ś dk k' tf I · b l 40 
blsiak, Gurynowicz, Łabędzki, .Mroziński, Szacki. ze ieszcze os z niej POZ(}Stat przy źy- wie kic po owanie o zj" ro owej, nowiut 1 por e, a w nim ez ma a 
Reżyseria w. Ziembińskiego. Dekoracja K Ma- ciu. wyrusza znakomi ty podróżnik. ka-, skąd wyruszył na zbadanie wulkanów tysięcy franków. 
·~kłcwicza. pitan Dyott Ekspedycia Jeg-o będzie bez i Ek\\·adoru. Te kwity lombardowe na zastawione 

Sztuka będzie powtórzoną w niedziele wie- porównania Je;iej wyposażona we I z naukowej tej \Vyprawy wróci-l w za bezcen rzeczy i id'uża suma pieniędzy 
ctór. I ·' b Dziś, w piątek, uroczyste przedstawienie ·wszystkie techniczne środki . aniżel j)O- bicżacym rnku. a w grudniu - jak już · stanowiły zbyt wie ką sprzecznosc, Y 
„Dziadów". Początek o godz. s (ósmej} wieczo- przednika Będzie ona zaopatrzona w r::!- ~ wyżej rzekli~my - wyprawia siię na ł nie mów"ly aż za głośno, co było dstot-
rem. djo, lekkie lodzie do składania. tratwy, 1 nowo. tym razem do BrazylJl. ną przyczyną samobójstwa. . . 



Reprezenta.cja G. Sląska ł 
wvstąpi przeciwko Łodzi w b. silnym składzie. J 1· 

tódź reprozentować bqdziB drużvna Ł. K. S-u. j 
W zwią.zku z niędz.iel!llym me.:zem form.ie, wykazując zmęcze11ie, powstałe i 

foothalowy.m Lódż· - Górny śląsik o pu- wiSkutek udążliwych gier o mislrzc·dwo ' 
hu Huty Królewslciej powstała :iktual- Lig okręgowych. · 
oa kwestja kto bromć będzie barw Lo- Do tej pory nfo została i'eszcz.:! deH- \ 
dz.i. nitywnie załatwiona sprawa me-cz.11 Tu-

Jak wiadomo spotkanie to organh.u~2 ryści _ Warta. Fioletowi nie zos:aii je
LZOPN. i władza ta ma zestawić repre- szcze urzędowo poinformowani 0 c~-iw')
zentację. ła.niu foh meczu z Wartą. Pzostaie wtęc 

Czy jedna:k LZOPN. sprosta zad:iniu, nara~e jedynie Łódzki Klub Sportowf .. 
dysponując nieliczną tylko garstką do- ':zerwoni posiadają dostateczną ilość 
lbrych footba.Hstów? Nie. Porozumienie graczy 1 niewątpliwie należyci-e 0bsndzą 
między Ligą a PZPN-em zostało z.awar- n.iecli:eLne zawody. Pamiętać ~ednak mu
te i dlatego niemą. już; pr~s.zJ..tód w dó- szą zawodnicy ŁKS-u, że zawodów mię
iborze praw&.!.wej reprezentacji. fo.:>tha- dzymiastowych lekceważyć nie w-nlno, 
lowej Lodrzi. że chodzi tu o honor barw t-:>dzi. który 

Muszą być brani w rachubę także · b · · · · od · b ~ L'g' ł 'd k' . . musi yc un11e1ętrue i ·z g ;tnśr:1ą o ro-
gr~cze 1 1 o ·z, 1e1 a w p1erwszym : zę- niony. 
dzie gracze klubow extra klasy. · u , 

Należy bowiem pamiętać, że idzi~ tu ·• 
o wysoką stawikę: prz.egrana niedzielna I W związ;ku z powyii&zemi zawodami 
pozbawi Łódź szans zdobyc:a puharu. A które odbędą się w ni>ed.zielę o go::lz. 2, 
przy;z:nać frzeb.a, że pora wresz:ie, ~y i po poł. na boisku WKS-u dowbdu1emy · 
Łódź pil:karska zaimponowała ?ohr;e. się, że zespół reprezentacyj1ny S!ąsika 

W ubiegłym roku reprezentacje foot składać się będzie z graczy następują
balowe Lodzi popis.ały się haniebn:te, prze cyah klubów: „Ob Załęże", Po.~:ni, ,\:na
grywając niemal wszystkie mecze mię~ tors•ki KS., !(.olejowy KS. ii .,Sportircun 
dzym'astowe. de". 

W ikmbach skupionych w ŁZ0PN-.ie Najprawdopodobniej śląsk przedw-
niema dziś wybit.ąych jed:nostek. Najlzp- stawi d:rużyn~e łódzki-ej następu;ącv ze
si g.racze powe-drowali do Ligi, a s·zc-zegól spół: bramka - Spallek (Pogoń); obro
nie d<> łódzkich klubów extra-'kla.sowych. na: Fit-zek (Sportfr.), ~el (Ob Załę
Szkielet. reprezentacji Lodzi, mu,;i więc że), pomoc: Lub.iJOa (Pogoń}, Pielvrz (Ub 
być złożony z. graczy LKS-u i Turvstów. Załęże), Pez.ure:k II (Pogoń)i atak: Gó-

W rachubę możnaby było rówrucż recki, Parurek (Pogoń} Geisler (Kolejc-
wz.iąść ŁTSG., lecz gracze t~go klubu wy, dawn. JFC.), Mikisz (Amator:;ki) Le 
znajdują się obecnie w wyjątkowo słabej dwon (Iskra). 

A jednak Turyści grają z Wartąi 
mimo pogłosek o odwołaniu powvższvch zawodów. 

W prasie pozna.ńsikiej ukazały się re- łpras.a :krajowa donosi o rezy~ina.c}i War-' 
klamowc z.mianki, o mającym się odbyć ty z pcwyższ ·eh zawodów. Już M}v,ryż
w niedzielę meczu 0 m'.strzostwo Polski lszy czas, by Liga zawiadomił.a. kierowni-' 
Turysci - Warta. Prasa poznańska po- clwo Sekcji footbalowej Turystów, czy 
daje nawet skład Warty, który zmierzy zawody te odbędą się. 
się z mistrzem Łodzi. Tymczasem cała 

.12ewolllcvinv wyr. :Ila.;uk w lotn1ctivie 

W Amsterdamie praca wre! I 

Gorączkowe przygotowania do Igrzysk Olimpijskich.~ . . . . . . ~ ~ .. , .„-- . . 
<1.„żynier francuski Perullot dokonał wy nalazri(u, Ciz1ęl(ii któremu ·samolot moi& 

okresie ostatnich kJku miesięcy budo- f.I.L.T. (Mi.ędzynarodowa federacja 
Budowa stadjonu olimpijskiego. \V 1 twienia kiilku kwestji spornych między się wznosić i opadać pionowo. Przyczy ni się to znakomicie do zmniejszenia dlo-

ści neszczęśliwych wypadków. 
wa stadjonu olimpijskie.go zrobiła zn~: Law~-Tenniso:-va) .. 1 Międzynarodo:vy:i1 
czne postępy. Tylko meznaczna częsc Komitetem Ohmp1Jsktm. Porozum1eme 
trubyn poZJostałe jes~cze do 'vybudo- f zostało osiągnięte w wielu k\vestjach N 
wania, te zaś, które zostaly już wybu- Pozostaje jeSZCZJe jeden punkt sporny, a a dzisiejszem zebraniu Ligi 
dawane są obecnie starannie kokończo- •.m1:1a110\l."'.icfue określelllie amatorstwa w 
ne. \V najbliższym czasie trybuna ma- zastosowaniu do tego dzialu sportu. 
ratońska będzie pokryta dachem. Szat- Wszelkie starania są czynione przez 
11ie. lokale kąpielowe i t. d. położone LMędzynarnd'owy komitet olimpijski. a
pod trybunami będą również wykoń- by nieporoz.umienic i na tern polu zosta
czonc w najbHższej przysztości. to usunięte i żeby poziyskać udział ten-

rozpatrywana będzie sprawa meczu Turyści-Widżew 

KOnkurs sztuki. Magistrat m. Am- nisistów w Olimpjadzie. 

Głośna sprawa n~edoszłego meczu Tu 
ryści - Widzew o puhar „Expressu Wie 
czomego", :riozpatrywana .będzie powtór 
nie na dzisiejs·zym posiedzeniu Zarządu 
Ligi Głównej. Jak już donosiliśmy na ze-

branie to wezwani. zostali dwaj przedsta 
wiciele Turystów, którzy mają wyjawić 
powody nieobsadzenia zawodóvr z \'.'i
dzewem. 

sterdam oddal do dyspoziycji Holender- Podróż do Amsterdamu. Wszelkiie u
skiego Komitetu Olimpijskiego wielką tatwienla będą poczynione dla podróż
część Miejskiego Muzeum na cele Wy- nych udających się na Igrzyska. Koleje 
stawy Artystycznej. Powierzchnia holenderskie postanowiły już obecnie 

mjejsc wystawowych wynosi około . udzielić uczestnikom Igrzysk, 1raz 
600 mtr. Komitet organizacyjny Igrzysk d1ziennikarzom, zniżki cen biletów. U
wzywa wszystkie kraje, które maj<\ dający się na Igrz.yska samochodami 
zamiar uczestniczyć w konkursie Sztu- znajdą wszelkie po drodze wskazówki, 
ki, aby zigloslły jaknajśpieszniej swój które im _pozwolą dotrzeć do Amstcr

Zwycf qstwo polaka w Budap1szci1 
na za wodach ciężko-atletycznych. 

udzial, ponieważ dla dbbrej organizacji damu bez trudności. 
'\\-ystawy jest rzeczą konieczną przy- Prasa. Zakwaterowanie dziennika
stąpić już obecnie do podziału miejsc. rzy cudzoz;lemski-ch będztie przeprowa
Wobec ofiarności Magistratu m. Amster id'zone z największą starannością i będą 
<lamu zrezygnowano z budowy Pav.~no- wzięte pod uwagc w miarę możliwoścl 
nu Sztuki na terenie igrzysk. wszelkie wYI11agania i potrzeby prasy 

Jak już donosiliśmy od kilku dni od-, udz!ał óśmiu polaków. \V dniu oneg
bywa siG w Budapeszcie mistrzostwo dajszym górnoślązak Blaszczyca poJ·o-
ciężko-atlctyczne, w kiórym bierze nat hiszpana \Vidalę. 

Wsp 
Zawody kolarskie. Wyścigi kolars- w jakn.ajszcrszym z;akrcsie. Na ten cel 

kie olimpijskie na drod21e, wbrew po- otriymano do dyspozycji cały szereg 
przedniej decyzji, będą miaty miejsce lokali położonych w centrum miasta, 
prawdopodobnie w pobliżu Amsterda- które zostaną zamienione na sale pracy 
mu. dla dziennikarzv i kabiny telegraficzne. 

jeźdźców polskich w Ameryce. 
Jeźdźcy polscy odnos.zą w Ameryce 

nowe sukcesy. W pierwszym dniu zawo 
dów jeźdźcy nasi zajęli trzecie i przedo-

IDppika. Zawody .i konkursy hippi- ••••••••'••••••••••+•••••i.•enll!"ID'Wlil'i!if'ill•llllil••im• ... • 
czne odbędą się 'v Iiilresum obok Am-
sterdamu, z wyjątk,iem konkursu sko- Podkomitet olim"i1·ski utworzony zostanie w faodzl. 
ków przez przeszkody, które będą mia- _. 
ly miejsce w Amsterdamie w stadjon:e 
olhnpijskim. Konie będą przetranspor
towane pociągiem bezpośredniej komu
nikacji z łiilversurn do stadjonu. 

Ud'Zliał lawn-tennfsu. Jak wiado
mo ud2'iał lawn-tenn.isu w Igrzyskach 
Olimpijskich byt uzależniony od zala-

Ja];< się dowiadujemy Polski" Komitet lpu ludności. Również i w Łodzi ma pow
Olimp:ijski powołuj~ do życia pod.komitc- stać w najhliż3zych dnfach podkom'tet 
ty olimpijs.kie we wszystkihc ważniej- olimpijski, w skład k\óre~o wejdą przed
szyah miastach w Rzeczypospottej, dzię sbawieiiele organizacji sportowych, oraz 
ki czemu sikoncentriowana <loty.chczas w znani na gruncie łódzkim drialacze spo
Warszawie akcja p.rz.edoH,mpjjska, ogar- łecz:ni. 
mać b(!dric oora·z szersze warstwy i gru-

statnie miejsce w konkl!rsic d r nżynO• 
wym o puhar posła Ciechanow,,kicgo. 

W następnym dniu konkursów pol~
cy polepszyli wyniki. W biegu myśliw
sikiln por. Starnawski zdobył drugą nag
rodę, zaś ppłk. Rommel - czw<lda. 

W dniu onegdajszym jeźdźcy nasi od
nieśli wspaniały suk.ces w konkursie ł{ed 
mount Coup". Ppłk. Rommel zajął pic::w·
sze miejsce, trm. Antoniewicz dnu(e 
por. Starnawski czwarte. Trzecie MiE.:j. 
sce zajął francuz Briolle. Generainv 
triumf polaków, prasa amcryka1'1sk.a. przy 
jęła entuzjaz.tycznie. 
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Dziś dawno oczekiwana premiera!!! 
WSPAnlAŁECiO FILMU PRODUKCJI KRAJOWEJ 1927/28 p. t. 

' ' ~ 
Zywiol. PliłośC. Braterstwo. 
Najpotężniejsze arcydzieło wytwórczości polskiej 

--- W rolach: głównych: ---

PERLA SCENY POLSKIEJ 

MARJA MALICKA 
Król humoru najpl~kniejszy amant polski 

Plariusz Naszyński Jerzy Plarr 
91.168 os6b 

podziwiało dotychczas w Warszawie ten superszlagier. 

HuatracJa muz»czna pod batut" A. Czudnowskle90. 
Początek seans6w o godz. 4.30 po poi. 

'' 

Kino-Teatr • • • • • • • 

SE.NSACIA li Po raz pierwszy w t.odzll Sfl'tSACJA U 

„Imperial" 
l awadzka róg Zachodniej . 

LECZNICA I Do~t6r 
ekarzy specjalistów I gabinet denty H "'Dłko•v•ki 
- styczny przy 06rnym Rynku. IJ li Il I 

1Pi otrkowska 294, tel. 22· 89 • 
(przy p~zystanku tramw. pabJantcklch) ZICbOdO!I IL t7 
prz.yimuie chorych w chorobach wszyst·1 . U!! J , 
ki ch spec1alności od g. 10 rano do 6-. ej <Ceg1e1mana 19) • 
po poł. Szczepienie oapy, analizy (mo- Clloro-.11 skórne 
r zu. kału, krwi, ·plwocin etc.) operacje LI wener31czne 

opatrunki. . eczen1e lamp~ 

Porada 3 złote P,~';i:~j::"~d 
Wizyty na mieście . godz 4-8. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele W niedzielę I świę-
śwl etlne. Naświetlania lampą kwarco· ta od 11-1, 
wą. Roentgen, Elekitryuc1a. Zęby Dla Pań od godz. 

sztuczne, korony złote, platynowe 4-5 oddzielna ro 
i rncsty. czekalnia teL 37-70 

W niedziele i święta do godz 2 popoł. 

• Or. Hfll(~ 

Potężny film w 6 serJacb - s pro,ramach, DEMON -DOLINY SM:EnC( 
wyświetlane są po 2 serJe razem pod t} tułem I~ I 'I łil n 

w rolach ałównych: Ben Wiłson I Newa Gerber . 
Program pierwszy: 11tłlEBEZPIECZNY TURNIEJ" i „WALKA W Pt.OMIEl'łlACH" 

Od ponledz ał1eu dnia 7 b. m. Pro9ram drugi: ,,KRńL BOKSU„ i „BEST JA. M'O~SKA" 
Od poniedziałku dnia 14 b. m. Program -cl i zakończenie „DEMONICZftY ZAL'' I „W Sl:PONACl'ł INDJAN" 
Tak każda serja iak i ;„ogram tworzą jedną całJść. - Eddie Polo, E·mo Lincoln I Inni zostal zdystansowa i przez s 10 tsmena 
akrobatę I boksera najgenjalniejszego od1wórcy „Sżerloka HolmeSJ! •, Betia Wilsona, który po zwycięstwie nad olbrzymem boKserem, 

her~ztem rii atów zwanym „B.s1ja Morska" z<>stał zatvtułowany ia1< • „Król Boksu" - .;ce"v niehywałei walki na boks. 

Dawno niewidziany 

EDDIE POLO 
w obrazie p. t . 

Bohater [b:ń1kiei Uelu3ki 
europejskie] pn dukcJi 1927/20 

wkrótce 

ODEOB- [OR!O 

-. 
Dr, med. 

i.leW~OWi[l 
Cnor . skórne we
neryc ni' 1 płc'!ow~ 

Konstantyno1ma u. 
Tei. 55-52 

Pn:y1mu1e od 9-1 
i od o-8. Dla pań 

d.J 4 - s. 
Ula ·mezamotnych 

ceny lecznic 

Letatz -11em1m 

f. Hornwiu 
i*Yimuje w te'z I 
nicy przy ul. Pjotr . 1 

Meble na1nowszych modeli 
11peeialnie SYPIALNIE, STOŁOWE 

i gab nety 
poleca na dogodnych wąrunkach 
Zakład meblowy 

A. KARKUT at o I 1 n t} cr:.-:::,~~:~~e 
z najlepszej wełny z pierwsze] przeprowadził się ' 

ręk · poleca na ul. . ł ••0••••••••••0•••••••••••••••M•••••~• 

tcow.:;kiej 294 I 
codztennte od g1Jdz 

2-1 wiecz ~ I 
Piotrkowska 44, I piętro. oficvna 
Przyimuie obsta unki. r.dś11ieżanie i reoeracię~ 

'"' EDMUHD HDKiLEITttER d~:~r~~ 4~s DlllftRll'IR Młody .energiczny, 

Sienkiewicza 79 tel. 41-79 dla pa1 s~ec, od u u ff ~ H ma1ster Lek. „ Dent.1,sta „„„1„„„! '1~11·u 
~:nv"ii::~~;:;ch ~Y~~ug~e~~!~ctf;in~. tKacłii ft Mft IJUt lRllQ~RJKA I d!iU..':!'!::" 1 I Posady I . 

obeznany dol\ład- I\ J HUllLff ------ftai'BMIB a· ł nie z bmrowością i (ctessin~t"r> . • moskiewskiego kr.m ~-- __ _._ • 
; 1111 1eg a wszelki em• czynno ZP znaJ?mosc1ą ks· ~ Huf~anmoVi~~ ser.vatorju!I) 1z ubionó 2 metry s~ofer z praktyką z ku eh nią 

prztcls1ębiorstw1e poszukuje ~racy ja . . WZDDWl a e cie na2w. Frałma Po·. ciom >- ęzykami oo. poszuk!-1ię w ee:ot-
marka . Mi!lYn·1~t'a ciami w podob.nem gowvŚCl fabrycznej ~ . ~ . I I k . k1 urodzenia na władający pię· 

światowa . POSZt.lMUj~ J;:o pomocnik. Wy- powróciła gry forte·11·anom111 tocl\ięg:o i Chany szukuje posady. To- rum IDl!'sta Oferty k · oopowh:dniego magama skromnr.. . . . 11 Ull Ba1li Kestenberg o mes, ul. Wlznera 9. pod 
POSZU UJe $łanowłska, t~skawe ofertv .do 4 ~j'n;,1~ł;-i4~0!: Przyjmuje od 10 • 12 raz w:rc ąg- z ks.ląg 15 S B ce 

1akiejkOlwiek po P1erwsz• rzędne re. adm „Reoub1 kt . 5
1 tel 21 _ 3 i od 2 _ 5 jludnosc1 Zwróc1c za „ • • 

sady. Oferty fereii.:je. Okrty sub "Maister 30J~ 5 'a ' _ • ·· ·wschodn •a l'l. wvna1?rodzen•em Po 
snb, .L. 100" w - 19 • htdmowa 2l:I M J'o- ABIB!!IEIJ 

aMaszynistka· adm •• Repu1>l1ki· 30 -~ m. ltocli:i BIB• 
··- W lodzi ZL 4.0Qmie'SięCznle.=lWt~~ 5 zł. Prenumerata m1esieczn1e.-Zagrani~ 1 zrotycb 'llieslecznje.- --Ogłoszenia: zwvl:ZAJr'fi:: 8 ir. z-a wfers~· mntili!t"""'1 (na stnm!e 10 szpalt). W reKSCte: 

40 groszy za wierz milimetrowy lna stronie 4 sz:palty). Zaręczynowe I zaślubin PC 
tekście IO zł. ZamieJscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc. drożej. Za termlnowp drulr odnoszenie do domów ro groszy. 

Jitedakcla l Admlulstracla, Piotrkowska o. llodzin:v Prz:vie~ redakcn 6-l 
•tetełony redakcji 27.a4, 36-43, at.-44 to pot. Rękopisów niezamów~ 
Telefon admłnistracil 22·14 - - - - łlYch ole zwraca s!e. - - -

• ogloszeó adm!nistr nie odpowiada Drobne 10 P · Poszuk. pracy 5 a:r Nal111n. 50 li'• 
Ogłoszenia kolorowt (mi nimaJna wielkość ~wierć stronr) 100 proceQt ~et 

/ 

. ' „ ·-·~ t •. ~~ <Jdffw„ ;r,p ~tak, ; 




